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inn 
IM 


DOM PRASY 


ROK XVIII 


Lekkoatletki na mistrzostwach Europy w Wiedniu 
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| -__.Preze»=Niemitekiegp Zwiazku Piłki Nożnej p. F. Linneusza] 


przesyła uprzejmie, na naszą prośbę następujących kilka słó 
| z gkaził meczu Polska — Niemcy. 


Z okazji piątego spotkania Drużyn Narodowych Polski i Niemiec przesy: 
Nam naszym polskim kolegom sportowym serdeczne słowa powitania. 
Od roku 1933 rozwinęla sie prawdziwa przyjaźń sportowa z naszym pol- 
im sąsiadem, oparta o dobre, koleżeńskie kontakty. Wyrazem jej jest 
ównież najbliższe spotkanie, na które oczekujemy z radością. 
Zaprosiliśmy naszych polskich przyjaciót sportowych do Kamienicy, by 


o miasta. Uczyniliśmy to rym chętniej, że wlaśnie Saksonię łączy z Pol- 
mą wiele historycznych i kulturalnych więzów. 

Tak więc, żywię nodzieję, że obecne spotkanie przyczyni się w dalszym 
stopniu do ugruntowania obustronnych stosunków sportowych i w swym re- 
prezeniacyjnym charakterze stanie się , 

sinym środkiem propagandowym sportu pilkarskiego. 


ko z nimi święcić uroczystość otwarcia nowej wielkiej areny sportowej 


F. LINNEMANN. 


EKSPEDYCJA LEKKOATLETEK POLSKIC 
na mistrzostwa Europy w Wiedniu. Od lewej: trener Cejzik, 
Fiakowiczówna, Stomczewska, Cejzikowa, Woynarowska (szef 
«lcsp.), Książkiewiczówna, Gawrońska, Kalużowa,  Walasiewi- 

czówna 


'Z ostatniej chwili 


Zmiana ataku Rzeszy! 


Ofensywny styl wiedeński przeważa 


Jak się w ostatniej chwili do- 


'władujemy w składzie reprezen- 


tacji Niemiec nastąpiły zmiany. 
/W związku z wykluczeniem Lehne 
ra w niedzielę z boiska, został 
on usunięty również z drużyny 
narodowej. Zdaje się zresztą, że 
bardziej decydującą była raczej 
słaba forma skrzydłowego. Miej- 
tce Lehnera na prawym skrzydle 
zajmie 
obok którego znajdzie się Stron, 
dalej Gauchel, Schoen i Pesser. 

Zmiana składu ataku jest dla 
Niemiec raczej korzystna, 
wziąć pod uwagę jego spoistość. 


| 


wiedeńczyk Hahneman, 


gdy 


Hahneman na prawym skrzydle 


Kto strzelił bramki 


1933 r. 
Rasseinberg 1 jj = 
1934 r. 
Lehner 2 Wiiimowski 1 
Hohmann 1 Pazurek 4 
Siffling 1 —— 
Szepan 1 = 
1935 r. 
Conen 1 A 
1936 r. 
1 Wodarz 1 


Hohmann 
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r CJ Ld 
goscie tortów 
. 
po R 
Specjalna Rbrespondencja 
Przeglądu Sportowego 
na str. 3-ej 


GAŁECKI PRZESZKODZIŁ WOSTALOWI 


w celnym oddaniu strzału i Andrzejewski zdąży złapać pitke 


| 
| 


będzie raz wreszcie na właściwej 
i znanej sobie dobrze pozycji. 
Powołanie Stroha oznacza wzmo- 
cenienie elementu techniki i kom- 
binacji. Stroh uchodził w Wie- 
dniu za następcę Sindelara, nie 
osiągnął on wprawdzie dotych- 
czas jego wyżyny, niemniej jed- 
nak jest graczem poważnej kla- 
sy. 

Schoen rozumiał się doskona- 
le z Pesserem w meczu próbnym 
w Berlinie, toteż I z tej strony 
nie grożą przykre niespodzianki. 

Dia nas sytuacja zmienia się 
na gorsze o tyle, że defensywa 
nasza znajdzie się obecnie przed 
znacznie trudniejszymi zadania- 
mi taktycznymi. Ataki prowa- 
dzone przez Austriaków, pozba- 
wione będą szablonu i łatwiej 
zdezorganizować mogą linię de- 
fensywną. Inna rzecz czy będą 
też dostatecznie skuteczne. Stroh 
umie naturalnie strzelać, czasa- 
mi jest on jednak zbyt powolny 


i miękki. 
W każydm razie liczyć się na- 
leży z groźnymi atakami z 


fiank, które są obecnie równo- 
rzednie obsadzone. 


roczny 


ŁADNY WYNIK GBURCZYKA 
Oszczepnik Warszawianki ustalił w niedzielę nie tylko nowy re- 
kord oburącz 112,97. lecz miał prawą ręką najlepszy rzut tego- 


konkursu 


z nagrodą 


Bilans meczów 


z Niemcami 
1933 r. Berlin: 
Niemcy — poiska 1:0 (0:0) 
1934 r. Warszawa: 
Niemcy — Polska 5:2 (1:1) 
1935 r. Wrocław: i 
Nismcy — Polska 1:0 (1:0) | 
1936 r. Warszawa: 
Niemcy — Polska 111 (1:0) 
3 porażki, 1 remis, 
stos. bramek 3:8. 


w 

z Niemcami grali już: 
Wodarz — 3 razy 
Scherfke mA | 2h] 
Piec I ZE Lai 
Dytko =- BAD 
Wilimowski — 1 raz 
Szczepaniak — 1 p 


15-tu piłkarzy desygnowanycn 
na mecz z Niemcami podajemy 
w/g ilości ich startów w repre- 
zentacji Polski (cyfry z prawej 
strony). Od lewej: Wodarz, Szcze- 
Baniak, Piec l, Dytko, Gałecki, 
W ilimowski, Scherfke, Peterek, 
Piontek, Góra, Madejski, Nytz, 
Giemza, Piec Il i Mrugalla, 


"w 


62,59, 


Po raz pi 


P 
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Analiza składów i szans 


„W szerokim kręgu kontaktów. jakie 
pilkarstwo polskie nawiązało w ostat- 
nich dwudziestu iatach, spotkania z 
Niemcami zajmują specjalną pozycię. 
Złożyły się na to różne względy. 
między innymi i to, że piłkarze nasi, 
walcząc z drużyną Rzeszy, reprezen- 
tującą wysoki poziom kontynentalny, 
umieli zawsze zdobyć się na wyiątko- 
wą bitność i nawet przegrywając nie 
schodzili z boiska skompromitowani. 
Tak było też w pamiętnym meczu dnia 
9 września 1934 r., kiedy na stadionie 

P. w Warszawie w obliczu rekor- 
dowej liczby widzów padł w cykiu do- 
tychczasowych gier wynik dla nas naj- 
mniej korzystny! Publiczność opusz- 
czała wówczas widownię zemociono- 


wana walką wielkiego formatu, w któ-| q 


rej zwyciężył ostatecznie zespół bez- 
względnie lepszy, jednak krok tyłka 
dzielił go od porażki. 

Tradycja równorzędnych walk na- 
wet w sytuacjach pozornie wysoce 
skomplikowanych utrzymała się do ro- 
ku 1936. Reprezentacji z Biaiym Orłem 
w herbie udało się wówczas doprowa- 
dzić wreszcie spotkanie do wymku nie 
rozstrzygniętego! Ożywił on nadzieje 


UE UTT > 


cesów. Były wprawdzie i momenty 


wahania, jednak Drużyna Narodowa 
szybko odnajdywała równowagę 1 
wbrew pesymistom, pewnym krokiem 


kroczyła do zwycięstw. które umocni- 

ły jej pozycję międzynarodową w 

mierze dotychczas nie notowanej. 
Rozstawienie w mistrzostwach Śwla 


ta nie było dla nas korzystne. Prze- 
ciwnikiem już w pierwszej rundzie zo- 
stała Brazylia, a sława jei — jak się 
okazało później — bynaimniej nie by- 
ła przejaskrawiona. Piłkarze polscy 
musieli wprawdzie ustąpić miejsca 
wielkim kunśmistrzom z za morza, je- 
dnak zeszli z pola z rozwiniętym 
sztandarem, po walce, której wynik 
bynajmniej nie uszczuplił ich splen- 
oru. 

Po punkcie kulminacyjnym, jakim 
był mecz sztrasburski, rozpoczynamy 
nowy okres. O przyszłym jego kierun- 
ku, zadecyduje — walka z Niemcami! 


dyby zapytać». 
Gdyby wśród Czytelników naszych 
przeprowadzić plebiscyt pod hasłem, 
jak zapatruią się na szanse w Kamie- 
nicy, wynik byłby zapewne bardzo 


tacia nasza natknie się na przeciwnika j 
podrażnionego ambicją zadokumento- | 
wania swej klasy i międzynarodowej 
wartości. W tych warunkach musi roz- | 
winąć się zacięta, nieustępliwa walka 
a zwycięstwo przypadnie zespołowi 
nie tylko lepiej przygotowanemu i 0 
bogatszych zasobach umiejętności te- 
chnicznych, ale dysponującemu też 
większym hartem psychicznym i — 
dobrymi nerwami. 
Co wiemy © wrogu? 


Skład reprezentacji Niemiec znamy 
już od tygodnia. Wiemy, że oparto go 
na graczach starej Rzeszy, rezygnując 
z poważniejszych eksperymentów. O- 
bawa przed nimi nakazała pozostać 
nawet przy tzw. systemie bezpieczeń- 
stwa, mimo że i w Niemczech przesta- 
no wierzyć już w jego zbawienną sku- 
teczność. 

Na pewne koncesje zdobyto się przy 
ustalaniu linii napadu, Jednak i one 
wynikły zdaje się bardziei z koniecz- 
ności, niż przekonania. Z chwilą gdy 
nie moża korzystać z usług starzejące- 
go się Szepana, gdy nie bierze się pod, 
uwagę Sifflinga, gdy zawiodły na- 


tym wypadku I napadowi przeciwnika 
nie łatwo będzie przerwać nasze linie 
obronne, a każda próba wzmożenia na- 
cisku przez podciągnięcie rezerw sta- 
nie się dogodną, okazją dla błyskawicz- 
nej kontrakcji Polaków. 

Wspomnienia na czasie 


„Gdy przed trzema laty wybierała 
się drużyna nasza do Wrocławia, jak 
się zdawało, na straconą placówkę, po- 
zwoliliśmy sobie rzucić kilka uwag na 


jtemat metody. którą należałoby wy- 


brać, Wywołało to wówczas uszczy* 
pliwe uwagi i w rezutacie — zastoso- 
wante, załecanei również przez nas, na 
wpół ofensywnej gry dało nadspodzie- 
wany efekt. Zespół, który miał za- 
grozić niemal hegemonii Anglii wygrał 
z Polakami z biedą i trudem 1:0! 
Drużyna, jaką w tei chwili dysponu- 
ie nasz niedzielny przeciwnik nie po- 
winna być silniejsza, niż owa słynna 
wrocławska. Nie wydaje nam się rów- 
nież, by li-ka Polski była dziś gorsza 
od tej z roku 1935! Jeśli mimo to złosi- 
my znów hasło forsowania tylko na 
wpół ofensywnej gry, to z jednej 
strony ze względu na kilka niejasnych 
własnych pozycji, a poza tym z uwagi 


rozbieżny. Znalazłoby się wielu, któ- | dzieje pokładane w Pórtgenach, Bernd 


żyć, gdyż opierają się na licznych ob- 
serwacjach i doświadczeniach. Trudno 
naturalnie na papierze dyrygować cią- 
gami, można jednak wytyczyć pewne 
ogólne dyrektywy, a celowe wykorzy- 
stanie ich zależeć będzie od dowcipu 
i klasy graczy, 
Polska armada 


Kapitan PZPN p. Kałuża otrzymaw= 
szy w poniedziałek relacje z rożnych 
placów bojów, podał PZPN-owi listę, 
złożoną z następujących 15 nazwisk: 

Bramkarze: Madejski, Mrugalla; o= 
brońcy: Szczepaniak, Gałecki, Uiemza; 
pomocnicy: (ióra, Nytz, Dytko, Piec 
ll; napastnicy: Fiec 1, Piontek, Schert- 
ke, Wiłimowski ‚Wodarz i Peterek. 

Wieczorem w wiadomościach agen- 
cyjnych z Krakowa oraz w wywiadzie 
radiowym drużyna była już wyraźniej 
Skrystalizowana, gdyż w ataku miej- 
sce Scherfkego zajał Peterek. Nie wie- 
my, w jakim stopniu informacje te 
przesądziły decyzje p. Kałuży. 

Zestawienie trójki obronei w wy- 
próbowanej konstelacji nie nasuwa ża- 
dnej wątpliwości. Pewny jest również 
udział Góry i Dytki. Pozycia Nytza 
byłaby może zachwiana, gdyby istnia- 


Scherfke doskonaly, również Peterek 
wypadł Przeciw Warszawiance də- 
brze. W rezultacie więc porównując 
karierę dwu tych piłkarzy dochodzimy 
do wniosku, Że szale są niemal równe. 

Schertke jest graczem o bardziej de- 
likatnej technice, Peterek ma za to 
przewagę bojowości Schertkego stać 
na misterniejsze zagrania, Peterek jest 
jednak nieco szybszy. Ścherike może 
wyrobić pozycię do strzału.. Peierek 
umie huknąć tak, że trzesą się bramki. 
W bezpośrednim starcju wiecel zaufa» 
nia mamy do Peterka. 

Jak widać sprawa nie łatwa.. Oba] 
nie są ideałami, obaj mają nieme! rów= 
noważące się zalety i wady, Wybór 
jest więc kwestią chwilowej intuicii i 
wzgiędów na ogólną sytuację. 

PrzeciwNiemcom pierwszeństwo da 
libyśmy jednak graczowi Ruchu, W 
Kamienicy potrzeba będzie graczy bo- 
jowych a pod tym względem kwalifie 
kacje jego są stanowczo większe. 

Ktokolwiek desygnowany zostanie 
na kierownika ataku, powinien pamię= 
tać o cofaniu się w tył (wyciąganiu 
Gołdbrunnera) skąd łatwiei mu będzie 
o celny ostry strzał, jako też o częste 
zatrudnianie skrzydeł. 


sportowej Polski. wiarą w dzień, 
którym narodzi się — Pierwsze zw 
cięstwo! 


W|rzy opierając się na ostatnich próbach, 
Y-i daiiby wyraz poważnym obawom. Nie 
lzabrakłoby jednak i głosów, będących 


W okresie dwu lat | 


Nadmiar meczów reprezentacyjnych | 
zmusił Niemcy do rozłożenia kontak- 
tów z Polską na okres dwu lat. W cza- | 
sie tym działo się wiele Po niepowo- 
dzeniach na Olimpiadzie, Niemcy od | 
niaśli szereg sukcesów, odzyskali za- 
uianie we własne siły a nawet — zna- | 
cznie je przecenili! Gdy nastąpiło ze- 
spolenię z Austrią zdawało się, że nic 
już nie stanie na przeszkodzie do zdo- 
bycia hegemonii na kontynencie. Mi- 
strzostwa Świata przyniosły ciężkie 
rozczarowanie. Toteż zbliża się chwi- 
la, w której wypada ponownie prze- 
łamać defetyzm i zdecydowanym zwy 
cięstwem rozpocząć ucwą erę odbudo 
wy i umocnienia świetności niemiec- 
kiego futbolu. Przeciwnikiem, który 
posłużyć ma za odskocznię jest wła- 
śnie — Polska! 

Losy pitłkarstwa polskiego potoczyły 
Się nieco odmiennym korytem. Olim- 
piada berlińska, aczkolwiek w ostat- 
niej chwili wzięła obrót niekorzystny. 
dała piłkarstwu naszemu nowe impul- 
sy | pchnęła ie na tory pięknych suk- 


$ 


Pierwsze 4 


1933 r. Bramki: Rasselnberg — 89 min. 
Sędria p. Oisson (Szwecja), 


jacob 
Krasse 
Bender 


Harringer 
Appel 

hmann Rasselnberg Kobierski | 

E- = Š 


Janes 
Lehner Lachner Ha 
Ez F > = j 
Wodarz Pazureu Nawrot Matyas Urban. 


Mysiak Kotlarczyk I Kotlarczyk T1 
Butanow Martyna 
fh 


e 

3 listopada 1933 r. wystąpił D. P. B., ofl- 
ejamą propozycją rozegrania pierwszego me- | 
cza piłkarskiego Potska — Niemcy. Warunki 
postawione przez PZPN, zostały zaakcepto. ' 
wane, a mecz zatwierdzony: 

Niemcy już wówczas należą do eketrakla.! 
sy kontynentu i chociaż nas zbytnio nie lek- ' 
ceważą, są jednak pewni wygranej, wystawia | 
lac nalepszy skład, 

Polska również wystawia woja najlepszą 
drużyne, Ze strony obrony I pomocy ne apo-| 
dziewamy się zawodu. Niestety w ataku na 
prawdę wartościowym graczem jest Jedynie 
Matyas. 

Berlin przygotowuje się starannie do tego, 
jak sami goepodarze nazywają. epokowego 
wydarzenia W dniu meczu od godz. 12 w 
poł. nie wolno tam grać w piłkę możną. 


LJ 
1934 r. Bramkl: Lehner — 15 m., Wilimow 
ski — 28 m., Pazurek — 55 m., Hohmann 
nA PSE — 78 m., Lehner — 50 m. 
rny), Szepan — 83 m. . Olsson 
EN: m. Sędzia p | 
Buchioh 

Busch 

Miinzenberg 
Hohmann 


Zlallński 


Lehner = Siffling Bender 


Szepan Fath 


Wodarz Wilimowski Nawrot Pazurki Riesner 


(Ciszewski) 
Mysiak Kotlarczyk I Kotlarczyk Il 
Bułanow Martyna 
Fomtowicz 


3 grudala na Stadionie Pocztowym 40 "i 
widzów jest świadkiem pierwszego oficjalne- ` 
go spotkania Połeka — Niemcy. Przegry- 
wamy nieszczęśliwie w ostatniej minucie 0:1. 


Niemcy są zdumieni poziomem naszego pil- kuje Urbana, Szepana i Gelescha, ale Ich za. 
> 

karstwa. Zwycięstwo przyszło im przecież stępcy eq równorzędni. U nas — Gałecki cho- 

niesłychanie trudno. Cata prasa niemiecka | py, Martyna po chorobie, a Petereli bez 


uznaje, że „Polacy umieją grać". Zgubita 
nas kardynalna wada napastników — brak 


strzału. 


1935 r, Bramki: Conen — 35 min. Sędzia 
p. Olsson (Szwecja) 


koh 
Gramlich II 
Kitzinger 
Siting Fath 


Harringer 
Oramlich I Goldhrunner 
Lehner Lenz Conen 


Kisieliński Artur Scherfke Giemza Piec | 
Dytko Wasiewicz Kotlarczyk II 
Doniec Martyna 
Albański 
© 

Horoskopy przed meczem w 1934 r. me są 
dia nas znów pomyślne. Na dwa tygodnie 
przed spotkaniem z Niemcami, przegrywamy 
z Jugosławią 1:4. Niemcy przysłali najsil- 

niejszy zespół. U nas zabrakło Matyasa. 
W meczu przegranym 2:5 w Warszawie 
zawiodła u Polaków kondycja i nerwy.. Pro- 
wadziliśmy do 70 min. 2:1. Jeden strzał Ci- 


|karską do Kamienicy. 


ja tylko jedna bramka.. 


żywym oddźwiękiem odruchów serca 
i cichych pragnień, odbiegających zna- 
cznie od suchych analiz teoretvków. 
Aczkolwiek zawód z góry rozstrzy- 
ga o przynależności naszei do grupy 
trzeźwycł  rachmistrzów, trudno o- 
przeć się, poświadomemu może, opty- 
mizmowi! Pozwala on i każe wąerzyć 
w dobrą gwiazdę piłkarzy polskich, w 
ich wielką ambicię i zapał, które 
wbrew papierowym przewidywaniom 
sprawiły już nie jeden — miły cud! 
Mecz w Kamienicy będzie zadaniem 
ciężkim. Jeśli bowiem zawsze ocenia- 
liśmy odpowiednio wysokie zalety pił- 
karzy niemieckich, to tym razem doli- 
czyć wypada wspomniane na wstępie 
momenty. Sprawią One, że Reprezen- 


O 


Specjalnym sprawozdawcą 
Przeglądu Sportowego z meczu 
Polska — Niemcy będzie red. 
Marian Strzelecki, który udaje 
się w tym celu z ekspedycją pit- 


spotkania 


podwyższyć wynik do 3:1 i zmłenić epilog 
walki, 

Spotkanie w nastepaym roku (1935) trak- 
tują Niemcy przede wszystkim, jako gene- 
ralną próbę przed wyprewą do Anglii. Są 
u szczytu koniunktury, stajemy więc wo- 
nec ciężkiego zadania wysyłając do Wrocła- 
wia drużynę słabą, Trzeba zastąpić Kotlar- 
Czyka I 1 Bułanowa, którzy 84 bez formy; 
Wilimowski chory, Matyas „kontuzjowany, 
Dytko po chorobie, 

Już po płerwszych minutach moczu we Wro 
cławiu, było widać, że atak Polski nie 181- 
neje. Przez 90 mn trwa, tyjko zaciekta ob- 
rona, Ponieważ Polacy dobrze kryli przeciw= 
ników, a Niemcy gra! szablonowo — pa- 
Po meczu w obozach przeciwników pa- 
dowały zupcmie odmienne nastroje. Nieme 
cy byll przygnębieni. Nie wesoło się przed- 
stawiała ich podróż na wyspy Brytyjskie. U 
naszych piłkarzy obudziła się natomiast na- 
powrót moc wytrwania È odporność psychi 
czna, której brakowałq, od dłuższego czasu. 


1930 r. Bramki: Hohmann — 19 min, Wo- 
darz — 70 m. Sędzia p. Ekloeff (Szwecja), 


Buchloh 
Janes Münzenberg 
eht Rodziński _ Kitzinger 
Eibern Gauchel Hokmann Enler Gün 
Wodarz God  Schertke Matyas Plec I 
Dyko Pa Ohazt LL 
S 
Atbafeti zczępaniak 


Ostani mecz z Niemcami odbył się w 1936 
r. po Olimpiadzie. Niemcy przegrali tam z 
Norwegia 0:2, a byk przecież jednym z fae 
worytów. Polska po zajęciu czwartego mieja 
sca w turnieju przegrywa z Jugosławią 3:9. 
U obu państw istnieje więc chęć renabifi- 


tacji za wszelką ceng. 
W reprezentacji naszych przeciwników bra 


| tormy, 

Niemcy byti cleniem dawnej wielkości, nie- 
stety okazja wygrania z simi meme = 
stała stracona przez indolencję strzałową nae 
padu. Atak byt najsłabszą częścią drużyny. 
Tylko Wodarz błysnął wspaniałą formą. 

Polacy niepotrzebnie  grzyjęli narzuconą 


przez Niemców grę górą. Kondycyjnie nato- 
miast wytrzymaliśmy mecz lepiej. 


a 
ZWZ 
SKŁAD ŁOTYSZÓW PRZECIW 
POLSCE 


RYGA, 13.9. — Łotysze nie ustalili 
wprawdzie dotychczas _oficialnego 
składu przeciw Polsce, jednak na pod- 
stawie ostatnich gier przypuszczać na- 
leży, że powołani zostaną prawie na 
pewno następuiący zawodnicy: 
bris, Lauks, Laumanis, Magers, Peter- 
sons, Lindmanis (Pakalns). 


szewsklego (zupełnie pewna pozycja) mógł bers). 


tach, Gelleschach, cóż pozostało inne- 


«| Jugosłowianie w złym nastroju 


Be- 


Raisters, | Valjarevic. W miejsce ic 
Vanags, Kruptcas (ewent. Kaneps lub młodzi, . których zarozumiałość 
Rositis), Vestermanis, Bordusko (Gar- W 


na doświiadczenia zaczerpriętez z obser 
go, jak dać raz jeszcze Szansę „ej wacyi gier reprezentacji Niemiec nie 
mu Gauchlowi, wydobyć z zapomnie- |tylko z Polską. Przekonaliśmy się pa- 
nia Schoena, który niegdyś miał być j rokrotnie, że Niemcy, stosując system 


ła gwarancja, że Piec II odbywający 
służbę wojskową będzie w nełnej kon- 
dycji. Ponieważ mie da się tego przewi 


Nie na tym koniec 


Na kierowniku napadu nie wyczete 
puia się kłopoty p. Kałuży. Piontek nie 


ostatnim ściegiem kunsztownego re- 
prezentacyjnego haftu. powołać reno-! 
mowanego wiedeńskiego Hahnemanna 
i jego kolegę Pessera? 

Atak niemiecki jest w mieszanym 
swy mskładzie niewiadoma. Może na 
twardej, żelbetonowei podbudówce ni- 
czym dumny gotyk wystrzeli wspa- ji 
niale ku górze, a może też dla masy w- | 
nego podkładu ornament wkaże się 
zbyt lękki i kruchy! 

, Czy wreszcie materiał fundamentów 
jest rzeczywiście tak niewzruszenie 
solidny, jak za dawnych dobrych lat? 

Jakob, Janes Miinzenberg, Goldbrun- 
ner — wszystko to nazwiska o dźwię- 
ku czystej stali, Wiemy jednak, że i 
stal ulega wpływom czasu. Pamiętamy 
przecież mecz w paryskim „Parku 
Książąt", kiedy to pod obuchem szwaj- 
carskich uderzeń zaczęła się ona wy- 
ginać i trzeszczeć, a groźny pomocnik- 
Stoper stał sie figurą żałosna! Prawda | 
że brakło wówczas u boku starych! 
kompanów obrońców. Czy jednak w 
kartotece Janesa i Miinzenberga nie 
znajda się w ostatnich 
plamy? 

Oceniając szanse przeciwnika nie | 
wolno naturalnie liczyć na jego słabe 
chwile. Być może, że stara gwardia 
Niemiec zabłyśnie ponownie $wa-wiel* 
ką klasą. że zamknie napadowi nasze- 
mu drogę do ostatniei zapory, na któ- 
rei straży stać będzie potężny Jakob. 

Być może, że atak nasz. iak to by- 
walo dawniej, i tym razem nie wy“ 
krzesa ze siebie tyle sił, by przebić 
ciężko obwarowane wały niemieckie-| 
go prmedpola. Wierzymy jednak. że w 


defensywny, ze znacznie większym tru- 
dem dają sobie radę z drużynami na- 
stawionymi również na uważnielszą 
obronę, niż z przedstawicielami bez- 
względnego ataku reprezentującymi 
nawet wyższą od nich klasę. 

Nie znaczy to byśmy zalecali beto- 
nową obronę. byśmy widzieć chcieli 
Nytza w roli trzeciego beka, a Wili- 
mowskiego pętającego się gdzieś na 
tyłach. System należy Stosować do 
swych możliwości, byłoby więc absur- 
dem, byśmy dla jakichś sztywnych za- 
sad, dobrowolnie pozbawiali się tak 
doskonałei ofensywnej siły. jaką jest 
Wilimowski! Jesteśmy natomiast zwo- 
lennikami gry Nytza bliżei własnego 
przedpola, przy równoczesnym cof- 
nięciu nieco w tył środkowego napast- 
nika, choćby z tego względu, że Środ- 
kowy Gauchel będzie z cała pewnością 
wysuwał się daleko do przodu. 

Wskazywaliśmy parokrotnie ua nie- 
dowcipne automatyczne wyłączanie 
się naszych środkowych napastników 
z gry z chwilą, gdy walcząc z prze- 


suwają się daleko do przodu. Gold 
hbrunner będzie bardzo zadowolony je- 
śh Peterek czy Scherike podsunie mu 
się pod nos i pozwoli się z łatwością 
wakryć. Jeśli natomiast ćrądkowi na- 
pastnik Polaków cofnie się w tył, po- 
mocnikowi niemieckiemu nie pozosta= 
nie nic innego, jak albo stać nada! bez- 
czynnie pod własną bramka. albo też 
pójść za Polakiem I tym samym roz- 
luźnić blok obronny. 

Są to wprawdzie kalkulacie teoretv= 
czne, nie należy ich jednak lekcewa- 


Jakoh 
Janes Miinzenberg 
Kupfer _ Goldbrunner Kitzinger 
Hahnemann Stroh Gauchel Schön Pesser 


Sędzia p. Wiitterich (Szwajcaria). 
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Wodarz Wilimowski 
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Korespondencja własna 


: Belgrad, we wrześniu. 

Nastroje w iugosłowiańskich kołach 
piłkarskich dalekie są od optymizmu. 
Kryzys jest aż nadto wyraźny. Okazu- 
je się to każdej niedzieli w meczach 
ligowych w nie mnieiszym stopniu, niż 
w spotkaniach międzynarodowych, w 
których forma piłkarzy pozostawia 
wiele do życzenia. Równorzędne wal- 
ki w mistrzostwach nikogo nie łudzą. 
Przyczyną ich, to nie poprawa słab- 
szych lecz — wyrównanie w dół! 


Z drużyną reprezentacyjne nie dzie- 
je się lepiej. Po porażce w Warszawie 
przysziy niepowodenia W Genewie, 

rukseli, Zagrzebiu a ostatnio i w Bel- 
radzie. Jugosłowianie umieli zawsze 
grać z Czechosłowacją, toteż tym 
wieksze było rozczarowanie, gdy W 


Przeglądu Sportowego 


szowanego amatorstwa do jawnego 
zawodowstwa. Dokonało się to w ie- 
zdrowych warunkach. Z chwilą gdy 
gracze zaczęli pobierać stałe pensie 
przestali się wysilać, niepoważnie trak 
tnią zaprawę. Kluby Są bezsilne, gdyż 
nie mogą zastąpić ich odpowiednim 
parybkiem i tak wytwarz > 
kolo, wymagające jakiejś radykalnej 
decyzii. 


Skład drużyny przeciw Polsce okry 
tv jest jeszcze tajemnica, Z Rumutiią 
Zagorac 
(Haiduk): 


arali: dec (isegiaze i 
(Stavia—Seraievo), Matosic 
Keckes (Jedinstvo), Jazhinsek, Koko- 
tovic (Grad); Sipos, Lesnik, Antol- 
kovic (Grad), 
Zecevic (BSK). 


W skladzie tym jest dużo nazwisk 


rza się błędne 


Petrovic (Jugoslavia), 


Zagrzebiu przegrali z nią gładko 1:3!| nie znanych polskiei opinil sportowej. 
Pocieszano się nadzieją, że nauki z Za | Z całej tej drużyny na wysokości za- 
grzebia przyczynią się do poprawienia | dania stanęło tylko trio obronne, Za- 
sytuacji w meczu z Rumunią w Be!-| gorac powołany został zresztą w o- 
gradzie. ! znów zawód! stata chwili z powodu diron TE 

W Belgradzie Rumuni ni a el gla, co nie znaczy, by w przyszłości 
nie wygrali, tym ood e zrezygnowano już z tego doskonałego 
1:1, a w rzeczywistości należało im | OPTOŃCY. 


że przeciw 


dzieć, więc też liczymy z całą pewno- 
Ścią na udział polonisty, 


Najtrudniejszy problem 


W ataku pozornie wszystko jest ja- 
sne aż do pozycji.. kierownika ataku. 
Dylemat przed jakim znalazł się ka- 
pitan sportowy nie był łatwy. z chwilą 
gdy nie widać pewnego kandydata. 


Osoba Wostala odpadła w momencie, 
gdy okazało się, że noga nie jest w po- 
rządku, a mecz niedzielny doprowa- 
dził ją do jeszcze gorszego stanu. Zda- 
wało się, że eliminacja Wostala auto- 
matycznie wysuwa na plac Scherike- 
go. Tymczaseim nieoczekiwanie zamie 
niła go postać Peterka. 
Niejednokrotnie już byliśmy zmusze- 
ni na tym miejscy występować prze- 
ciw wyborowi Peterka. Nie znaczy to 
jednak, byśmy po wszystkie czasy Z 
góry przesądzali sprawę! _ 
Porównanie 


Obecnie. gdy ponownie zastanawia- 
my się nad napastnikiem Ruchu, nasu- 
wają się też różne wspomnienia. Oka- 
| zuje się, że ostatni jego dobry występ 


latach żadne | ciwnikami, holduiacymi stonberom, wy|w reprezentacji przypada na okres 


Igrzysk Olimpijskich, w których dru- 
Żyna nasza spisywała się nadspodzie- 
wanie dobrze, Przed tym widzieliśmy 
Peterka w meczu przeciw Jugosławii 
w.Katowicach. Nie wypadł korzystnie, 
gdyż wstawiono go między Artura i 
Matyasa, więc graczy zupełnie odinien 
nego typu. Wyśmienicie spisał się nato 
miast w reprezentacji rezerwowej 
przeciw Łotwie w Rydze. Ostatnia 
próba w meczu z Hungarią wypadła 
niepomyślnie. 

Jak ma się sprawa z Scherfkem? 
Okres jego świetności reprezentacyi- 
nej przypada również na Berlin. W ub. 
roku przeciw Szwecji nie zachwycił 
i musiał ustąpić miejsca nalpierw Ma- 
tyasowi a później Wostalowi. Powró- 
cił do reprezentacji dopiero w bież. ro- 
ku w maju przeciw Irlandii. Mimo wy- 
sokiego zwycięstwa gra kierownika 
napadu była wówczas bez wyrazu.! 
Podobnie jak w meczu z Brazylią. Z 
Hungarią daleko było do doskonałości, 
a w ub. tygodniu w meczu treningo* 
wym z PWATT wprost źle. 

W meczu ligowym z Wisłą był 


fest niestety takim „pewniakiem“ jak 
dawniej. Może on znów zagrać znako= 
micie a może też zawieźć. Jeśli Pion- 
tek będzie w kondycji, to nie wątpimy 
w jego pracowitość i oflarność. Na 
meczu z PWATT widzieliśmy iuż prze 
biyski, przypominające dobre chwile. 

Gorzej ma się sprawa ze skrzydło 
wym. Piec I nie przekonał nas, jakoby 
zasługiwał obecnie na koszulke repre- 
zentacyjną. Nie należał nizdv do wy». 
bitnych mistrzów piłki. Obecnie Suroe 
wizna jego jest zastraszająca. Jak nie 
umiał, tak i nadal nie umie strzelać, 
każdy strzał to gra na loterii, raz piłka 
idzie w kierunku bramki. to znów 
gdzieś w tył ma własną pomoc! Piec 
nie tylko ciężko startuje ale biega też 
tak długimi susami, że o panowaniu 
nad piłką nie może być mowy. 

Najlepsze jego czasy przypadała na 
Igrzyska w Berlinie, wówczas iednak 
wielką zasługę miał w tym Ścherike, 
który grając na lączniku, doskonale ob- 
sługiwał swego skrzydłowego. Piontek 
jest mniej precyzyjny a Piec samodzieł 
nie nie daje sobie rady. Jedyna nadzie 
ła więc, że otrzymywać będzie dobre 
piłki wprost ze środka. 

Silna pozycją jest lewa strona na- 
padu- Wiedzą o tym Niemcv i bedą ią 
napewno dobrze pilnować, tym lepsze 
szanse miałaby w tym wypadku pra- 
wa para. 

Gdy chodzł o pomoc, to o Nytzu Inż 
wspomnieliśmy. Przed cieżkim zada- 
niem znajdzie się Góra, przeciw kró- 
remu operować bedzie kombinacia 
Pesser — Schoen. Pesser jest szcze- 
gólnie niebezpieczny a przy tym gra nie 
czysto. Mamy nadzieję, że Góra nie da 
się sprowokować. Obroną nasza grać 
będzie zapewne ze zwykłą zaciętości: 
i rozwagą, pamiętając o kryciu środ- 
kowego napastnika. Madeiskiego nale- 
żałoby przestrzec zarówno Przed 
strzelającym z kąta Pesserem jak I 
bombardującym z daleka Schoenem. 

Mecz w Kamienicy nie bedzie łatwy, 
wierzymy jednak w dzielność naszej 
jedenastki, która iuż niejednokrotnie 
dowiodła, że siły 'jej rosną w miarę 
zadań. i 

N. S. 


a 


c a w 
|Nasi rywale z Kamienicy 


Jakob Hans — 30 lat — 35 razy w 
reprezentacji Niemiec. Na wiosnę tego 
roku dotkneło go nieszczęście. Utracił 
jedno ze swych ukochanych dzieci. Po 
dłuższej przerwie Jakob znowu staje 
w niemieckiej bramce. W zeszłym roku 


liedną bramkę! Z Polską grał 2 razy 
Ji nie dał sobie strzelić żadnego g0.a, 
Grał w reprezentacii Euronv Zachod- 
niej w r. 1937 w Amsterdamie, 

Janes Paul — 26 lat — 36 razy w 
reprezentacji. Zaczął karierę piłkar- 
ską jako prawy pomocnik (na tei PO- 
zycji grał z Polską w 1933 r.). Należy 
od dłuższego czasu do naiłepszych 
obrońców Europy. Jest kandydatem 
do reprezentacji kontynentu na mecz 
z Anglią. Z Polska grał 3 razy. 

Miinzenberg Reinhold — 29 lat — 
39 razy w reprezentacji. Szczytem ie- 

' go kariery był mecz w Londynie 1935 r. 
Anglia — Niemcy 3:0. Przeciwko Po- 
lakom grał 2 razy (w 1934 r. na środ- 
ku pomocy). 

Kupfer Andreas — 25 lat — 14 razy 
w reprezentacji, W zeszłym roku zdo- 
był w niej stałe miejsce. Jest trochę 
słabszy od Kizingera i tróche wolniej- 
szy. Z Polską nie grał leszcze. 

Goldbrunner Ludwik — 30 lat — 32 
razy w reprezentacii. Należy wraz Z 
Jakobem t Miinzenbergem do „starei 
gwardii defensywy”. Im trzem ma nie- 
miecka pifka nożna wiele do zawdzię- 
czenia. Gra! w reprezentacii Europy 
Zachodniei. 
tylko w 1935 r. 

Kitzinger Albin — 26 lat — 19 razy 
w reprezentacji, Operacja kolana zmu- 


w dziewięciu meczach puścił tylko | 


Przeciw Polsce walczył | 


się zwycięstwc, gdyż sędzia Bauwens 
nie uznał regularnie zdobytej bramk:. 
Kryzys przybrał bardzo ostre formy | 
na dwa dni przed mecem, gdy kaotan 
związkowy p. Popovic definitywaie 
zrezygnował. 

Są dwie zasadnicze przyczyny obec 
nei dekadencii. Stara gwardia wyco- 


Nie ulega wątpliwości. 
Polsce wystąpi trójka Glaser 
w doskonałej formie), Zagorac 
Hügel i Matosic. Co d 
wiedzieć! W pomocy za 
nałego Iechnera. który choruje. 
binsek nie jest klasą i mieisce 
zajmie chyba Jasbec. 


braknie dosko: 


(znów 
lub 
alej}, Bóg raczy 
Jaz- 
jego 
Pewny jest u- 


dział Koktovica, a w ataku Siposa. Ob- 
sada innych miejsc w napadzie zupel- 
nie otwarta. Pewne jest chyba i to, że 


iala się. Nie gra Marianovic, Tirnanie. 
Vujadinovie, odeszli Sekulic, Geyer. 
ich przyszli 
test 
iększa od faktycznych umiejętności. 
Drugim powodem jest przejście z fal 


go Zecevica. 
P. ZL 


sila go do przerwy w jesieni 1937 r. 
Po wyleczeniu nogi grał w tym roku 
przeciw Anglii i przeciw, Szwaicarii na 
pierwszym meczu w Paryżu, tam kon- 
tuzja się częściowo odnowiła. Obec- 
nie „Kitz“ staje zdrowy do meczu Z 
Polska. Odznacza się dużą zacięta: 
ścią. Grał z nami 2 razy, był również 
w repręzentacii Europy Zach. 

Stroh Józef — 24 lata — grał 14 
razy w repr. dawnej Austrii i Taz, 


| 
| 


nie bedzie w składzie fatalnie grające- przeciwko Szwaicarii (2:4) w barwach grę interesująca. 


Rzeszy. Urodzony gracz kombinacvi- 
ny, pełen iniciatywy, słynny z dokład- 


nych podań i mistrzowskich technicz- 
nie strzałów. Ulubioną iego pozycią 
jest środek napadu, ale, na łączniku 
jest również groźnym przeciwnikiem. 
Schön Hellmuth — 23 lata — tylko 
raz grał w reprezentacii. Już od dwu 
lat miał go dr Nerz na uwadze, nie- 
stety częste kontuzje uniemożliwiają 
mu długo start w najlepszej jedenastce 
Niemiec. Debiutuje dopiero na meczu 
ze Szwecją w listopadzie zeszlego ro- 
ku. Podczas meczu odnawia mu się 
stara kontuzja kolana. Strzela 2 bram= 
ki i idzie z meczu na stół operacyjny. 
Pauzuje z konieczności dziewięć mie- 
sięcy i mecz z Polską iest jego no- 
wym debiutem. , 
Gauchel Józeś — 22 lata — 7 razy 
w reprezentacji. Staję ma początku 
iego roku na czele niemieckiego ataku. 
Na meczu z Anglią grał dobrze i sku- 
tecznie, w pierwszym meczu ze Szwaj- 
carią na mistrz. Świata przechodził 
pewien spadek formy, Ustępuje też 


| miejsca w drugim meczu — Hahneman- 


nowi. Ostatnio jednak Okazał znowu 
powrót do formy. Z Polska grał w 
ostatnim meczu, jako prawy łącznik. 


Hahnemann Wilhelm — 24 lata — 
w barwach Austrii był 11 razy repre- 
zentantem, w barwach Niemiec 2 razy. 
Jako prawoskrzydłowy był ozdoba re- 
prezentacji Austrii, rozporządzaijąc 0- 
strym, niespodziewanym strzałem, Na 
lewym łączniku grał w reprezentaci 
Niemiec pierwszy mecz ze Szwajcarią 
w Paryżu. W drugim meczu prowadzi 
atak, a następnie staje na Prąwy™ 
skrzydle. Najchętniej gra iednak %A 
łączniku. Grał z Polską W repr. Za- 


wodowej Austrii w 1935 r. Nasza wy« 
prawa do Wiednia zakończyła się 
wówczas porażką 2:5, a Hahnemann 
strzelił dwie bramki. I 

Pesser Johann — 27 lat — 9 razy 
był reprezentantem Austrii — 2 razy 
Niemiec. Robi na pierwszy rzut oką 
wrażenie sztywnego. Jest to ted | 
dziwiająco zwrotny, i dobry dribier. 
Posiada ulubione tricki co czvni iego 
Gra! przeciwko P3l- 
co Hahne- 


nak za- 


sce w tym samym meczu 
mann. w Wiedniu, 


Nr 74 


Dania — Polska w Kolarstwie 
Trzy występy sprinterów kopenkaskich w Łodzi 


Miedzypaństwowy mecz kolarski 
Polska—Dania, o charakterze  nieofi- 
cjainym, dochodzi do skutku w nad- 
chodzącą niedzielę w Łodzi. Zawdzię= 
czając sympatii b. pięciokrotnego mi- 
strza Świata, dyrektor toru „Ordrup“ 
w Kopenhadze Thorvalda Ellegarda do 
Polski i jego przyjaźni z b. prezesem 
ŁOZK p. Arturem Thielem, zapowie- 
dziana już od dwóch lat wizyta zna- 
komitych kolarzy duńskich dochodzi 
wreszcie do skuiku, Duńczycy startu 
ją w Łodzi trzykrotnie, w niedziełę 
18 b. m., daleji, w czwartek 22 b. m. 
i znów w niedzielę 25 b. m. 

Czwórce gości, o których pisze nasz 
korespondent poniżej, przeciwstawia- 
my całą drużynę narodową, a więc mi- 
strza i wicemistrza Polski  Kupczaka 
i Jędrzeiewskiego, którzy poznali się 
z Duńczykami już w Amsterdamie, da- 
lej Osmólskiego i Świątkowskiego, 0- 
raz Oleckiego i Popończyka. 

Na program niedzielnej imprezy 
składaią się przede wszystkim konku- 
rencie sprinterowskie, dalej wyścigi 
półdystansowe i biegi dla młodzików. 

Projektiowany jednocześnie start ko- 
larzy niemieckich, został odwołany. 


Kopenhaga, we wrześniu 

Można tylko przyklasnąć inkciaty- 
wie sprowadzenia kolarzy duńskich 
do Polski, Dania, bowiem należy do 
państw. które, jak Francia, Belgia czy 
Holandia, przodują w sporcie kolar- 
skim. Rower jest w Danii jakby naro- 
dowym sprzętem lokomocji i jeżeli po- 
wiemy. że na 850.000 mieszkańców 


Kopenhagi, 450.000 jeździ na rowerach, į 


zrozumiałym będzie niezwykłe zainte- 
resowanie Duńczyków sportem kolar- 
skim. 

Najlepszych kolarzy zrzesza D. B.C. 
(Dansk Bicycle Club), który iest człon- 
kiem U.C.I. Klub ten jest samowy- 
starczalny i zorganizowany na zasa- 
dach handlowych, lecz cały zysk idzie 
na rozwój sportu kolarskiego oraz... ; 
na pokrycie deficytu, który, mimo wiel | 
kiei frekwencji przynoszą biegi na kry- | 
tym torze w zimie w hali Forum. 
D. B.C. posiada ieden z najlepszych 
w Europie torów betonowych. który | 
znajduje się w Ordrup pod Kopenha- | 
gą. Na torze tym już siedem razy od- 
były się mistrzostwa Świata, ostatnio 
w rT. 1937. d 

W letnim sezonie odbywają się w 
Ordrup zawody co naimniej dwa razy 
tygodniowo. Sprowadzani są tam nai- 
Jepsi kolarze świata. Lecz mimo tych 
dodatnich momentów. popełnia D. B. C. 


lepszym sprintereim Danii, Właściwie 
jest on klasą dla siebie, ponieważ nie 


daków. Mistrzem Danii iest on od 
dwóch lat i jeżeli nie porzuci szere- 
gów amatorskich, nie prędko ten ty- 
tul odstąpi. Ma lat 26 i jest cieślą 
z zawodu. Bardzo silny fizycznie i wy- 
trzymały, wobec czego uczestniczy 
również i w biegach amerykańskich 
parami, w których też zawsze przodu- 
je. W jednym z przedbiegów na mi- 
strzostwach w Amsterdamie wyelimi- 
nował Jędrzejewskiego. Czy Jędrze- 
iewski mu się teraz zrewanżuije? 

Car! Johann Gene nosi kolejny nu- 


Sensacje 


mistrzostw 
Ameryki 


Na mistrzostwach tenisowych Ame- 
ryki w niedzielę grała w trzeciej run- 
idzie Jędrzejowska, bijąc Amerykankę 
Stanton 6:2, 6:1. 

W poniedziałek padły pierwsze sen- 
sacie Bundy, która pobiła iuż Austra- 
liikę Wynne i wygrała z Australiiką 
Hopman 6:4, 6:1; Mathieu pobiła Ame- 
rykankę Wheeler, która grała w lecie 
w Europie 6:4, 6:1, Jacobs przegrała 
za to z Angielką Lunb 5:7, 2:6. Lumb 
pobiła Jędrzejowską w Hamburgu 
i jest naizdolniejszą tenisistką angiel- 
ska młode; generacii. 

W singlu panów sensacją była po- 
rażka reprezentanta Ameryki Bobby 
Riggsa z Gil Huntem. . bratem trzeciej 
rakiety Ameryki — Joe Hunta, który 
pobił Petrę 4:6, 6:4, 4:6, 7:9. Riggs 
przegrał 6:2, 0:6, 9:7, 0:6, 6:4. Brom- 
wich łatwo pobił Parkera Paikowskie- 
go 6:2, 6:3, 6:2, a Mako wyeliminował 
nieoczekiwanie Punceca 6:2, 6:4, 977. 
Cramm popełnił samobójstwo? 


W prasie francuskiej rozeszły się 
pogłoski że won Cramm popelnii sa- 
mobójstwo. Nuesslein, który bawił 
w Paryżu na mistrzostwach Francji 
(pobił w finale Tildena 6:1, 6:2, 6:1), 
stwierdził, że istotnie nie miał od 
swego przyjaciela bardzo dawno wia- 
domości, choć przedtem otrzymywał 
ie dość często. 

Nieposłuszni Niemcy 

Tenisiści niemieccy odwołani ; 
graficznie z Ameryk: nie posłuchali 
rozkazu i nie siedli na statek razem 
z kapitanem sportowym Uhlem, który 
samotnie przyjechał do Berlina, Ocze- 


jednak ieden kardynalny błąd, a mia- 
nowicie ten, że rzadko daje okazię 
swym pupilom startować za granicą. 
I to się właśnie zemściło w Amsterda- 
mie, gdzie Duńczycy nie odegrali pra- 
wie żadnej roli i najlepszy z nich Hans 
Chr. Nielsen odpadł w Ćwierć-fina- 
łach. Nie odpowiada to zupełnie jego 
możliwościom. gdyż niejednokrotnie 
"yziywał z takim chociażby Oomsem, 
który . jak wiadomo, zaiął „płatne 
mielsce“ na mistrzostwach. 

Wszyscy kolarze zrzeszeni w 
D.B. C. posiadają koleine numery, któ- 
re tmniei więcej odpowiadają ich umie- 
jętnościom. Do Polski przyjeżdżają 
więc następujące „numery . } 

Nr 1. Hans Chr. Nielsen. Jest on naj- 


POGOŃ STRZELA 
podczas przegranego 1:3 meczu 


Szczepaniaka. Na 


"z 


m aa — i om z 


kuią oni w Ameryce pozwolenia na 
starty w Kalifornii. 

Pokazy tenisowe w Chełmku 

W Chełmku bawili w niedzielę czo- 
towi tenisiści polscy rozgrywając ca- 
Hy szereg meczów pokazowych. Jak 
| przystało na ekshibicie chodziło ra- 
| czej o pokaz ładnej gry niż o walkę. 
| Toteż wyniki spotkań nie są miarodai- 
|ne. Mimo to zaobserwowaliśmy do- 
skonałą formę  Tłoczyńskiego, który 
bił Hebdę 6:4, 6:3. W dublu Tłoczyń- 
Spychała pobili parę Hebda, Bra- 
:2, 8:6. W mixcie Tłoczyński, 


| po 
ski, 
tek 8:6, 6 


Bemówna wygrali z parą Iebda, Baue- 
rowa 6:2, 6:2; wreszcie Spychała po- 
bił Bratka 6:2, 6:2. 


POLONII 
Wolanin 


ERAMKĘ 


we Lwowie. 
prawo Jedynak 


mija 


ma on obecnie konkurentów wśród ro-' 


tele- , 


W barwach D.B.C. startuje 
Jest bardzo ambitnym za- 
odznacza się długim 


mer 5. 
od 3 lat. 
wodnikiem i 
' szpurtem, 

Bruno Eriksen jest Nr 6-tym. Rów- 
inież i ou jest od 3 lat członkiem 
"D.B.C. Podobno jak i inni, iego kole- 
dzy, stoi on w cieniu Nielsena, lecz 
| jego numer koleiny wskazuje na to, że 
należy on do czołówki. 
| No i wreszcie Leo Andersen, który 
nosi kolejny numer 8. Jest to kolarz 
į leszcze młody. Do D.B-C. należy do- 
| piero drugi rok, ale srale się Tozwiła. 
| Rokuie on dobre nadzieje, lecz na ra- 
| zie nie dorównuje jeszcze klasą Gene 
: lub Eriksenowi, nie mówiąc iuż o Niel- 
senie. W biegach handikapowych na 
dwa okrążenia (720 metrów) otrzymu- 
ie on od Eriksena i Gene 10 metrów 
for. 

W związku z wyjazdem cyklistów 
duńskich do Polski ukazała sie w tu- 
teiszei prasie sportowej bardzo po- 
chlebna wzmianka o Kupczaku. Nad- 
imienia się, iż mimo, że na  mistrzo- 
stwach w Amsterdamie nie odegrał on 
większej roli, zdradza on iednak wiel- 
ki talent sprinterski i w przyszłości 
nieraz da o sobie słyszeć. 

Duńczycy wyjeżdżają z Kopenhagi 
we czwartek 15-g0 b. m. pod kierow- 
uictwein trenera Henry Brask Ander- 
sena, 

Teraz. kiedy kontakt pomiędzy ko- 
larstwem Polski i Danii został nawią- 
zany, możemy mieć nadzieję, że w 
przyszłym sezonie uirzymy stari Po- 
laków na torze w Ordrup. Vik. 


} 


z dyk 


Budapeszt 9 września. 
Być w Budapeszcie i ne odwiedzić p. Kan 
fdowskyego, byloby pogwalłceniem zasad 
dziennikarskich, w jakich mnie redakcja wy 
chowywała. Wstępuję więc w skromne pro- 
gi wszechwładnego sekretarza F. I. B. A. 
Mówimy najpierw o rzeczach obojętnych: 


——— —  ..-. a, Ę. 


Ze świata 
świetna forma Gabory'ego 


Turniej w Lido: wygrał Gabory, bi- 
jąc w finale swego rodaka Szigeti w 
miażdżącym stosunku 6:1, 6:1, 6:1. 

Kepel nie pojechał 

Kepel nie pojechał do Paryża na 
puchar wioślarski Paryża, gdyż nie ma 
pieniędzy. Zdaie się, że wyjazd iego 
na puchar Sekwany (18 września) 
z tego samego powodu też nie dojdzie 
do skutku. Zawód Sprawiony. przez 
Kepla wywołał w prasie paryskiej nie- 
przyjemne komentarze. 

ZAPAŚNICY POLSCY POKONALI 

GDANSK 
(, Drużyna polskich zapaśników, prze- 
|pywająca na obozie w Wieżycy 
(Szwajcaria kaszubska)  rozegraia 
wczoraj mecz z reprezentacją Gdań- 
'ska, bijąc ją 6:1. 


K Y y 


ŚMIGŁY P 
Bramkarz Cracovii Radwafiski 
dynku Góry z 


e 


AWĘDKA 


ZY 


WA W WILNIE 


NIELSEN 
as atutowy gości duńskich, któ- 
rzy startują w Łodzi 


MISTRZOSTWA KOLARSKIE ODWOŁANE 


Wyścig kolarski na torze o mistrzostwo 
Poski na dystansie 50 kin. zostat w Krakowe 
z powodu deszczu przełożony na poniedzia- 
tek. Również w tym dniu wyścig nie został 
rozegrany. W południe zaczął padać deszcz, 
który uulemożliwił odbycie zawodów. Za- 
rząd KOZK postanowit zawody odwbłać í 
w majbiiższyni czasie zastanowi się nad n0- 
wym term'nem. (rg) 


WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA WIELKO- 
POLSKI o nagrodę ..Siedem groszy“ na tra- 
sie 250 km wygrat Kluj (KPW) w czasie 9 
godz. 11:27, 2) Komorowski (KPW) 9 g. 
11:27, 3) Bieńko (Orkan W-wa), 4) Janko- 
wiak (Stomil), 5) Szostak (Orkan W-wa). 


o kłopotach sportu węg'erskiego, o przyrze- 
| czonej hali, o szansach naszych 

tów w meczu budapeszienskiim, wreszcie o 

boksie: 
= Mamy teraz w F. I. B. A. dużo robo- 
j ty- Wydajemy przepisy uzgodnione I uchwa- 
lone na ostatnim Kongresie w Berlinie. 

W Istopadzie będzemy bezpiatn= zamic- 
niać stare przepisy na nowe, 

Przepisy regulują cały szereg spraw: 

Ustaione będą normy odszkodowań dla 
zawodników. Podstawą był wypadek w ro- 
ku ubiegłym w Borfinie z Francuzami: Fritz. 
Despaux è Michelot, Mieli oni wymagania 
większe niż zawudnicy i co dziwniejsze — 
otrzymali co chcieli, 

W związku z powyższym wejdzie w życie 
przep's, że wszystkie międzytarodaowe per- 
traktacje muszą być prowadzone za pośred- 
 nictwem związków państwowych i one będą 
i odpowiedzialne za realizację umów. Nastąpi 
też całkowita eliminacja menażerów z orbity 
boksu amatorskiego. 

Na porządku dziennym była również spra 
wa olirupijska. Na zapytanie fińskiego ko- 
mitetu odpow'edz elśmy, że na tumiej po- 
trzeba nam 6 dni. W Berlinie turniej trwał 
| tylko pięć dni, ale w Helsinkach nie będziemy 
„walczyć ani razu przed połudnem. A spo- 


dziewamy się rekordowej ilości zawodników 
—ponad 15 


„we 


1:3 
oczekuje klęcząc na wynik poje- 
Tumaszem 


WPNE a 


Legia 
po awansie 


Waterpoliści warszawskiei Legii po 
dwuletniej przerwie znów wrócili do 
Ligi. O sukcesie tvm mówi nam za- 
służony kierownik sekcii p. kpt. Mie- 
czysław Hampel. — Praca naszych 
waterpolistów i trenera Jabłońskiego 
dała pozytywne remetazy. Dwauletni 
okres przebywania w klasie A spotę- 
ko. nasze siły. Nie tylko latem, ale 
ł w okresie zimowym chłopcy przy- 
gotowywali sie do kampanii mistrzow 
skiej. W efekcie mamy obecnie za- 
równo dobrą pierwszą drużynę, jak 
i wcale niezła rezerwe. 

-— Mamy już opracowany bogaty 

zimowy program pracy. Trerować 
będziemy w  CIWF-ie. Oczywista 
rzecz, że nie zapomnimy o special- 
nym treningu waterpolistów, zdając 
| sobie sprawe, że utrzymanie się w Li- 
| dze nie jest łatwe. 

Mamy też bardzo licznv zastęp zwo 
lenników w konkurenciach indywidu- 
alnych, którzy stoią na wysokim po- 
ziomie. Brak nam natomiast materia- 
łu kobiecego. Może dlatego. że umoż- 
liwiamy pobyt miłym paniom w sek- 
cii i pomagamy tylko tym’ paniom, 
| które chcą pracować. Lenistwa nie to- 
,lerniemv. 

Pocieszającym obiawem iest fakt, 
że mamy bardzo wiele młodzieży i to 
obiecuijącei. Poza praca na odcinku 


lekkoatle- | 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 15 września 1938 r. 
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PRZED MECZEM GARBARNIA ~ ŚLASK 2:1 


PRL 


kapitanowie drużyn, Wilczkiewicz i Cebula asystują sędziemu 


Trychalskiemu 


Amerykanie w Po!sce? 

W związku z Olimpiadą zwrócił Się do nas 
amerykański związek, który prosi o zorgani 
zowanie tournee dla drużyny, w drodze po- 
jwsotmej, Wobec tego, że droga 2 Finlandii 
prowadzić bedzie przez Polskę, chcą PZB. 
zmoferować ten zcspół. Późn ej Amerykanie 
startowalby w Berlinie i Dublnie. W naj- 
bliższych daiach wyjdzie w tej sprawie pi- 
smo do PZR. 

— To jest sprawa dalsza, wcześniej cze- 
kają nas mistrzostwa Europy. Czy są ja- 
kies wiadomości o przygotowaniach Irland- 
czyków? 

— A jakże. Irlandzki związek będzie miał 
na: mistrzostwa własną halę. Od paru lat 
zbierano na ten cel fundusze i teraz przy- 
stąpiono do budowy. To był jeden z powo- 
dów, dla którego Irlandczycy nie chcieli 
ndstąpć  pow:erzunej im organizacji. Plac 
pod halę dostali od państwa. Obliczona jest 
na 4000 miejsc. Poza tym dysponują Irland- 
czycy sumą 400 funtów (10,000 zi) na od- 
szkodowanie. 

Mimo, iż Dubin leży daleko, epodziewa- 


my się udziału ponad 70 zawodników z 14; 


państw. Anglicy, Niemcy, Polacy, Włosi no 
| gospodarze wystawią chyba pelne składy... 

— A Węgrzy? 

— Nie mamy pieniędzy. Dokładamy do 
każdej imprezy. Brak hali uniemożliwia nam 
zorgaazowadie imprezy wówczas, gdy jest 
to wygodne. Mimo to postaramy Się po- 
słać na mistrzostwa doborowy zespół. 

Mirzostwa zaczną się 18 kwietnia i trwać 
bedą do 22-go. W trzy dni później m stczow 
ska ósemka odpływie do Ch'cago, na mecz 
Europa — Ameryka. W przyszłym roku poje 


dzie tylko 8 bokserów. W tym feku organi- | 


zatorzy trochę przecholowańi, tak, że na cel 
dohroczynny mie wiele zostało pieniędzy. 
Teraz będziemy oszczędzać. Mecze Ameryka 
—FEuropa „odbywać się będą co roku, 


Słowo się rzekło... 

W 194] r. odpłynemy do Ameryk: najpraw 

dopodobniej z Gdyni. jest bowem czeczą 
niemal stuprocentowo pewną, że w tym ro- 
ku (1941) mstrzostwa odbędą się w Polsce. 
Datem prezesowi Mirzyńskiemu słowo, że tak 
będzie i użyję wszystkich wpływów ahy go 
dotrzymać, o 
Od tej chwili p. Kankowsky wykazuje w 
| rozmowie duże zanteresowanie polskim 
pięściarstwem. 
— Ciekaw jestem — ciągnie dalej — jak 
sobie poradzi P. Z. B. z kolosałnym progra- 
mem. Po dwa mecze międzypaństwowe jedne 
go dnia — na to dotąd n'e odważył się jesz 
cze nikt w Europie... 

— A co z Kolczyńsk m? Jak mógł prze- 
grać z Pteorrim? Koiczyństi to najiepszy 
pięściwz, jekego dotąd widzałem u Poia- 


aktualiac! 


tatorem F.I.B.A., Arturem von Kankovskym 


przy losowaniu 5 


I. Umie bić į walczyć, Iani umieli atbo 
jedno, albo drugie. Mówimy o meczach Pol- 
ska — Włochy i Węgry — Włochy. 

— Włosi są dziś bardzo silni. Mają dwóch 
najlepszych w swoich kategoriach bokserów 
w Europie: Nardecchię w muszej ł Peire w. 
| kkkej. Kowalski nie mógł z Peirem wygrać. 
Włoch jest niezwykle szybki, szybszy od 
Niirnberga i dlatego lepszy. 2 

Słyszatem, że mecz Polska — Węgry w lu 
tym roku przyszłego, odbyć sie ma w ra- 
mach jubólruszu piętaastolecia PZB. Cieszy 
nas to wyróżnienie į zmusza do specjałnie 
pieczołowitego przygotowania. 

— A a kim przyjedziecie? 


— Nasz „żelazny** team jest następujący: 
w wadze muszej Enekes II, lub Podany. 
Mistrz Europy jest niestety w swojej for- 
mię, mimo to reprezentuje wysoką klasę. W 
ikcguc'ej Bondi w piórkowej Frigyes — zna 
komity. W kikiej pożegasiiómy się z Ha- 
rangim. Jest lotn'kiem, a pilotaż i boks nie 
idą w parze. Walczyć będzie w lekkiej Ma- 
mai, w półśredniej Bene, w średniej — Szi- 
getti, tkóry mimo wieku jest w makomitej 
formie. W półciężkiej słaby jest Szolnoki, a 
w ciężkiej Sackany, Nagy na pół roku hę- 
dzie musiał pożegnać się boksem, bo je- 
dzie na egzaminy do szkoły kolejarzy. 

PZB. proponował nam drugi mecz w Poł 
sce, w Łodzi. Zgadzamy się... 

Ktoś puka do drzwi, Sekretarka, Na 
szczęście spóźnita się i pozwoliła nam 6po- 
kojnie porozmawiać, 


Maur. Lip. 


GRYF — FLOTA 
Moment z meczu dwu much: 


Iwański — Jarmuszewski 


„cywilnym“ jako klub woiskowy pro- 
pagujemy pływanie wśród kadr woj- 
Skuwych. Tu osiągamy rezultaty nad- 
spodziewanie dobre. (m. al). 


DUŃSKA EKSPEDYCJA BOKSERÓW WARSZAWY 


d j ) idzi ltem na reku) 
yla żegnena na dworcu przez swego prezesa plk. Pichete, którego widzimy (z paltem na ku) 
rozmawiającego z dyr. Idźkowskim. Na prawo, specialny wysłannik Prz. Sp. red, K. Gryżewski 
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FUCH — WARSZAWIANKA 4:1 


Tak powstał rzut karny, który Peterek (sfaulowany, na ziemi) 
zamienił w trzecia bram» 


Wyraźny zastój na liście „naji 


100 mt 
10.87 — 37 


PRZEGLAD SPORTOWY 


1.500 mt 
4:05,91 — 37 


800 mt 
1:57,72 — 37 
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5.000 mt 
15:29,56 — 34 


10 kim 
33:23,65 — 36 


L0 mt płotki 
15,87 — 35 


00 mt płotki 


|% 


58,97 — 37 


szych” 


zestawił W. Trojanowskł 


sztateta 4X 100 mt. 
44,04 — 37 


1 | Zastona Biał. 10,6| Zasłona Biał. 22,0 Gassowski Deb. 49,2 | Gassowski Deb. 1:52.6 | Staniszewski W. 3:54,2 | Noji War. 14:46, | Noji War. 31:17,4 | Haspel Lw. 14,9] Maszewski W. 55,6] Orlęta Dęblin 44,1 
2 | Trojanowski II W. 10,7 | Dunecki Tor. 22.2 | Mitteistaedt Ost. 50,3 | Staniszewski W. 1:55,2 |Noji War. 3:55,6 | Kusociński Wr. 14:56,2| Marynowski 31:22) | Schmidt Poz. 15.1 | Niemiec Lw. 57,1 | AZS Warszawa 44,4 
8 |Stanisławski Gr. 10,8| Danowski Lw. 22,6] Śliwak War. 50,4| Garczyński W. 1:57,8 | Soldan Kr. 3:59,4 | Soldan Kr. 15:01,8] Wirkus War. 31:45.0| Sulikowski War. 15,2] Ciassowski Dęb. 57.1 |AŻS Lwów 44,8 
4 |Danowski Lw. 10,8] Ładnowski War. 22,7| Drozdowski Kat. 50,0 | Soldan Kr. 1:57,8| Kurpessa Ed,  4:04,0| Wirkus War 15:16,6 | Płotkowiak Pz. 32:320 | Niemiec Lw. 15,6 | Drozdowski Kat 58,2 | AZS Poznań 44,8 
5 | Dunecki Tor. 10,8 | Sulikowski War. 22,7| Kucharski Lw. 51,2] Żylewicz Wil. 1:57,8| Świnarski Poz. 4:07.2| Marynowski  15:17.2| Fiałka Krak.  32:48,0| Dunecki Tor. 16.2| Jurkowski War. 58,3) Polonia War. 45.1: 
6 | Ładnowski War. 11,0 Poliński Ze. 22,8| Staniszewski W, 51,2| Winecki War. 1:57,9| Herman War. 4:08,2 | Karwowski Gr. 15:23,0| Sokołowski W. 34:01,2 | Maciaszczvk Łódź 16,2 | Małecki Poz. 59.6 | Pomorzanin Tor. 45,1 
7 Popek Poz. 11,0] Bajerlein Poz. 22,9} Metelski War. 51,4| Kucharski Lw. 1:58.0| Garczyński W. 4:09.2| Herman Wil. 15:29,0| Szyperski Tor. 34:17,0| l.uckhaus War. 16.3] Kępiński War. 60.0 | Polonia Byd. 45,5 
8 Sulikowski W.  11,0| Sokołowski Poz. 22,9 Zabierzowski W. 51,6 | Korzeniowski L. 2:00,2 | Winecki War. 4:09,7 | Płotkowiak Pz. 15:41,4| Russlewski W. 34:30,0 | Gierutto War. 16,3 | Kaszta Kat. 60.2 | AZS Wilno 45,7 
9 |lJanik Deb. 11,0 |Gassowski Dęb. 23,0 | Hocheisel Byd.  51.8| Rakoczy Kat.  2:00,8| Polok Kat. 4:09,8 | Bodal War.  15:42,0| Kowalski War. 34:43.0 | Sznajder Kat. 16.3| Polok Kat. 60,5 | Pogoń Lwów 45,8 
10 |Krilcer Łódź 11,0 | Popek Poz. 23,1 | Maszewski War. 51,9) Drozdowski K. 2:01,7| Korzeniowski L. 4:10,3 | Fiałka Krak  15:42,4| Kielas Bydg.  34:57,3| Pajsker War. 16,4 | Maciaszczyk Ł. 608 | KPW — Kat. 45,8 

wzwyż w dał trójskok kula dysk oszczę| młot KE sg ształeta 4400 mt 

184,35 — 36 699,8 — 37 13.9215 — 37 375,7 — 35 14,478 — 36 43,054 — 37 50.575 — 36 38.75 — 36 SAONA! 3:36.41 — 32 


1 |Kalinowski Gr. 188 | Hoffmann K. Poz. 7,22] Luckhaus War. 14,66| Sznajder Kat. 4,10| Gierutto War. 15.66] Fiedoruk War. 46,98| Gburczyk War. 62,59| Węglarczyk Ch. 50,58 | Gierutto War. 7006| AZS Warszawa 3:25,8 
2 |Hofîman K. Poz. 185| Hoffmann M. Poz. 7,15| Hoffmann M. P. 14,30 | Morończyk War. 4.00] Praski Kat. 15.37| Gierutto War. 45.79] Mikrut Fr. Byd. 61,12| Kordas Byd. 46,64 | Pławczyk 5946 | Orlęta Dęblin 3:26,4 
3 |Rejske Chorz. 183 | Garnuszewski Kr. 7,05| Hoffmann K. P. 14,29| Mucha Czel. 3,0 | Fiedoruk War. 14,78| Mańk War. 42,75 | Gierutto War. 59,70| Kocot T, G. 44.38 Pogon Lwów  3:27,8 
4 | Gierutto War. 183 | Schmidt Poz. 6,98 | Górzyński Raw. 13,52 | Kiemczak Poz. 3,80] lilgner Poz. 14,48| Jaworski Rad. 42,67 | Mikrut Wł. Byd. 59,56 | Mikosz Chorz. 44,11 Pogoń Kat. 3:29,2 
5 | Pławczyk 183 Górzyński Raw. 696| Schmidt Poz. 13,49| Bańkowiak Kat 3,70] Łomocki Wil.  14.00| Praski Kat 42,07 | Dudzie Krak. 58,10| Więckowski B. 43.24 Połonia Warsz. 3:32,6 
6 | Niemiec Lw. 182 | Chmiel II Kat. 6,93| Hartman Ł. 13,34 | Kluk War. 3,60 | Pabiś War. 13,91 | Zieniewicz Wil, 41,54| Sokołowski War. 57.31 | Kozubek Chorz 41,87 Stadion Chorz. 3:33,0 
7 Qiarnuszewski Kr. 180,5 Sulikowski War. 6.82 Chmiel I Kat 13,34 Roman Choi. 3,55 | Hoffman K. Poz. 13.90| Grzelski Łódź 41,10 | Wojtkiewicz Wil. 56,92 | Kiełpikowski B 41,39 Warszawianka 3:344 
8 | Mirski Byd. 180| Rymowicz Wil. 680] Kujawski War, 13,26] Gierutto War. 3,50] Schmidt Poz.  13,75| Saturnin War. 40,79| Jaworski Rad. 55,38| Gierutto War. 41,15 Polonia II War. 3:38,7 
9 | Schmidt Poz. 180 | Rosłan War. 6,80 | Aleksandrowicz 13,20 | Kluczewski Kr. 3,45] Mańk War, 13,48 | Kozłowski Biał. 40,66 | Manugiewicz Lw.55.36 | Leśkiewicz Ost. 38,06] * Z. S Katowice 3:40,0 
10 |Lastowitz Biel. 180| Wieczorek Wil. 6.79] Anikiejew Ł. 13,19 | Gąssowski Dęb. 3,40|Krizer Tor. 13,43 | Szwabowicz O. 40,60 | Chmiel H Kat. 54,84] Deja Kat. 35.85 KPW Kat. 3:43,5 
Tabele zamieszczamy po długlel bili swoją formę, a pozostań — zbytlne, nie ma żadnego bodźca do pracy|tym podkreślić należy postępy dwu|]ni Mittelstaedt. Osiągnąt dobry wy-| niki Gierutty i Pławczyka, dobry czas 


przerwie. Niestety, przez ten czas nie- 


wiele zaszło zmian zasadniczych. 
Imponuący rozmach naszej lekkiej 
atletyki został nagle zahamowany 


Czołowi zawodnicy częściowo pogu- 


Jeszcze czas 
złożyć kupon 
aby zdobyć 


800 złotych 


nagrody 


Dzisiaj zamieszczamy ostatni 
kupon konkursowy. W sobotę 
dn. 17-ga nastąpi w lokalu P. K. 
DL. opieczętowanie wszystkich 
nadesłanych odpowiedzi, po u- 
przednim sprawdzeniu ważności 
kuponów. 


się we wtorek dn. 20-g0, a wyni- 
ki zostaną ogłoszone w numerze 
czwartkowym Przeglądu Spor- 
towego z dria 22-go września. 


Kupon I 


Konkurs 
na Fundusz Olimpijski 


zalączyć znaczek pocztowy 
wartości 50 groszy 


1 wysłać pod adr. | 
Polski Komitet Olimpiiski 
Warszawa. Wiejska 11, 


JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU 


Polska -- Niemcy 


dnia 18.1X. w Kamienicy 


1. Wygra 
(remis) 
Polska Niemcv i 
(skreślić niepotrzebne) | 


w stosunku . ; 
(Przy typowaniu remisu skreślić 
słowo wygra) 
2. Do przerwy prowadzi 
(remis) 
Polska, Niemcy 
(niepotrzebne skreślić) 
w stosunku . À 
3. Pierwszą bramkę strzeli 


Polska, Niemcy 
(niepotrzebne skreślić) 


Imię i nazwisko: 


P, Wegelius Karol, Olkusz i Elegan- 
rzyk Józef, Leszno nadesłali kupony, 
do których przylepione byiy znaczki 
pocztowe. Kupony unieważniamy. 

P. Ostrowski Tadeusz, Gdynia. 
kuponie (próbnym) nie skreślił Pan 
nigdzie nazwy jednego z państw. Poza 
am kupon wypełniony prawidłowo. 

żdy może wysłać dowolną ilość ku- 
ponów. Propozycia nieaktualna. 
Sznajder E., Gołków i Litaw- 
ski je Warszawa nadesłali kupony bez 
wpisowego w znaczkach. Zostały unie- 
ważnione. 

P. P. Skwara St, Warszawa | Kie- 
das AL, Witonia nadesłali po 2 kupony, 
załączajac do nich znaczki odlepione 
już od innej korespondencji, a więc — 
bezwartościowe. Kupony zostały unie- 
ważnione. 

P. Szpak Leon, Kowel. Kupon wy- 
mpełniony prawidłowo. Wpisowe w po- 


dku, 
FP. Kyszewski Feliks i Świtek Bro” 
nisława, Suchedniów nadesłali po jed- 
mym kuponie, nalepiając znaczki (wpi- 
sowe) ma. kopercie. Poczta je ostem- 
plowała. Kupony unieważniono. 

P. Żukowski Roman, Warszawa za- 


łączył wpisowego tylko 25 gr. Jeżeli |l Saturn. (hr) | 


do soboty nie uzupełni wpisowego — 
kunon zostanie unieważniony. 


Protokólarne stwierdzenie roz | 
strzygnięcia konkursu odbędzie . 


mało mają okazji do poważnych star- 
tów, aby się, podziągnąć, 

Zauważyłiśmy  obiaw charaktery- 
styczny, a równocześnie przykry. Klu- 
by nmajpotężniejsze nie wykazują za 
grosz inicjatywy, czekając w zupeł- 
nym bezwładzie na to, żeby za nie 
pracował okręg. Najwięcej życia wy- 
kazuje okręg pomorski i śląski. Po- 
zmań, niegdyś Dprzodujący, a przede 
wszystkim Warszawa, śpią zupełnie. 

W stolicy, rozporządzaiącej doboro- 
wą stawiką zawodników, drobne im- 
prezy organizuje tylko Polonia, War- 
szawilanka, bezwzględnie najsilniejszy 
klub Polski, nie zdobyła się nie tylko 
na zawody międzynarodowe, nie tyl- 
ko na ogólnopolskie, ale nawet nie 
zorganizowała poważniejszych zawo- 
dów, międzyklubowy ch. 

W tych warunkach zawodnikom, któ 
rzy nie mogą liczyć na starty zagra- 
niczne — po prostu nie opłaca się tre- 
nować. Ich 'wysiłki giną niezauważo- 


"nad postępem. Po co „angażować* za- 
wodników z całej Polski, po co ścią- 
zać na wiasną głowę mnóstwo kłopo- 
tów, jeśli potem nic z tego nie ma ani 
klub, ani zawodnik? Nad tymi sprawa- 
mi PZLA musi poważnie pomysleć, 

Poważniejsze zmiany, które obecnie 
notujemy, to przede wszystkim gene- 
ralna rewolucja w rzucie młotem. Wę- 
glarczyk i Kordas powoli wyrastają 
na miotaczy europeiskiej klasy, Poza 


JESZCZE DWA ETAPY 


W lekkoatletycznych mistrzostwach 
Polski pozostały jeszcze do rozegramia 
następujące konkurencje: 


25 bm w Krakowie — chód 50 km, 
bieg 3 km z przeszkodami l sztafety 
4x200 m i 400—300—200—100 mtr. 


9 października w Poznaniu bieg ma 
ratoński. 


Sztaiety zapewne nie dojdą do skut! niczka opuści szpital. 


Na ringach pol 


panów Kriigerów. Łodzianin jest co- 
raz szybszy, pomorzanin poprawia się 
z każdym miesiącem w rzutach. Do- 
Skonałe spisał się także Jaworski, Kto 
ry w rękach dobrego trenera mógłby 
wyrosnąć na miotacza dużej klasy. 
Poprawił się również Herman, któ- 
ry w roku przyszłym może podciąg- 
nąć swoje wyniki bez porównania 
więcej. Po długiei przerwie, spowo- 
dowanei chorobą, pokazał się na bież- 


mżył formę. | 
Pozostałe zmiany, to paryskie wy- 


PEGI 


Pomorze 
podtrzymuje . 
życie na bieżniach 


W Toruniu odbyły się ubiegłej niedzieli za- 
wody lekkoatityczne K, S. KPW-u Pomorzani- 
na. Wyniki dwóch pierwszych zawodników w 
każdej konkurencji zaliczone będą do druży- 
nowych Mistrzostw Pomorza. Z wyników ma 
uwagę zasługuje czas osiągnięty przez Dunec- 
kiego w blegu na 100 m — 11 sekund. Wiel- 
kle postępy czyni miotacz Kriiger. Wyniki 
przedstawiają się następująco: 

100 m: 1) Dunecki 11 sek., 


ku z powodu... braku zgłoszeń, jak to 
już miało miejsce. 
NA STOLE OPERACYJNYM 

Tarłowski poddał się w Warszawie 
operacii wycięcia łękotki. Kuracja po 
trwa około 2 miesięcy. 

Również w Warszawie operowana 
była (wyrostek robaczkowy)  Kwaś- 
niewska - Trytkowa. Operacia uda- 
ła się, Za 2 tygodnie znana oszczep- 


2) Płaczek 12 


sek. 
110 płotki: 1) Duneckł 16,9 sek., 2) Pła- 
Czek 20 sek. 
: 1) Hałag 53,4 sek., 2) Płaczek 
56.1 sek. 


5.000 m: 1) Szyperski 16,18,6 min., 2) Szy- 
mański 16,19,3 min. 

SKOK W DAL: 1) Hime 6.05 m, 2) Niklew- 
ski 6.05. a 

SKOK WZWYŻ: 1) Szczerbowski 1,65 m, 
2) Kriiger 1.60 m. 

SKOK © TYCZCE: 1) Krajnik 2.91 m, 2) 
Andruszkiewicz 2,80 m. 

RZUT DYSKIEM: 1) Kriiger 40,07 m, 2) 
Eipert 33,96 m. 

PCHNIĘCIE KULĄ: 1) Krüger 13,43% m, 2) 
Eipert 12,77 m. 

RZUT OSZCZEPEM: 1) Kriiger 47,87 tm, 
2) Kriger II 39.78 m. 
PANIE 

BIEG 60 m: 1) Lewandowska 8,2, 2) Kon- 
kolewska 8,5. 

BIEG 200 m: 1) Konkołewska 28,7 sek., 
2) Wiśniewska 28,9 sek. 


SZKOŁA SAMOCHODOWA 
WARSZAWA 


JEROZOLIMSKA 27 


iskich 


GEYER — HAKOAH my Lelewskiego nie można było aprawdzić wrach wzgl. Chorzowie I. Będzie to drugie | BIEG 800 m: 1) Konkoiewska 3,13,8, 2) 
Pierwsza  miedzieła drużynowych mt- |"2 tle tak ełabego zawodnika, spotkanie a puchar; pierwsze zakończyło się | Wiśniewska. 
strzostw bokserskich Łodzi 'wyjaśnita mieeo | Pierrard (Gopl.) zyskuje rem sem. (hr). , 30 m PŁOTKI: 1) Wiśnłewska 14,2, 2) 
sytuację, przede wszystkim jeżeli idzie o OBLICZE MAKABI SOSNOWIECKIEJ Saris noei 


sklady drużyn. Geyer po porażce z IKP spo 

ka sę w nadchodzącą medze% z Hako- 
åhem. Drużyna żydowska nie jest bez szans 
na zwycięstwo. Geyer co prawda wystąpi z 
Ostrowskim, ale przypuszczafnie bez Pisar- 
skiego. Hakoah ma jeszcze tę przewagę, że 
walczy ma własnym ringu, wobea własnej 
publ czajości, t 

Wima spotyka się z Kruschendereng I przy 
szczęściu może wygrać, w najgorszym razie 
zremisować. Wreszcie IKP powinno zdobyć 
porkty na Zjednoczonem. Mecz Geyer — |. 
Hakoah odbędzie się przy wyprzedanej wi- 
down’. 

GOPLANIA — GRYF (TORUN) 10:6 

Mistrzostwo drużynowe okregu pomorskiego 
w lnowrocławiu orzeczenia sędziowskie spa- 
czyły wynik poszczególnych! spotkań, jednak 
rezultat ostateczny byłhy ten aam. 

W wadze muszej Łada I (Gopl.) wygrywa 
zdecydowanie z młodym, lecz obiecującym 
Otszewskim ( ). W koguclej przyznano 
zwycięstwo Ładzie II (Gopl.) nad Krzemiń- 
skim (Gryf), chociaż wymik remisowy hyłby 
słuszniejszy. Krzemińskiego obecnie już do 
ekstraklasy polskiej zaliczyć nie można; jest 
on bardzo sztywny, mało ohrotny, a ponadto 
jednostronny. W piórkowej Dudziak (Gopl.) 
remisuje z nieczysto walczącym  Sgielskim 
(Gryf), jednak wynik ten krzywdzi nieco Du- 
dziaka, W lekkiej przyznano zwycięstwo 
Ritzerowi (Gryf) nad Niemczyklem (Gopl.), 
wynik nierozstrzygnięty nle skrzywdziłby to- 
ruńczyka. = 


W ciężkiej Leśniak (Gopl.) zwycięża nowi- 
cjusza Trawczyńskiego (Gryf). 

Walki prowadził p. Lewicki z Torunia, na 
punkty sędziował p. Łodyga z Grudziądza. 


W meczu piłkarskim miejscowy WKS. poko- 
(ek). 
ól — Gryf 

Sezon bokserski w Poznan rozpocznie 
się w najbliższą sobotę spotkaniem towa- 
rzyskim drużyny Sokoła z toruńskim Gryfem. 
Co prawda już przed tygodniem Warta roz- 
zegrała zawody wewnętrzne, lecz pierwsze 
poważniejsze spońkame w sezonie odbędz'e 
sie dopiero w sobote. Wafdzyć będą: w mm- 
szej lgielskt 4 Gorączniak, w koguciej Gra- 
bowski | Czerwiński, w pórkowej tg'etski I 
Gorączniak oraz Krzemiński i Janowczyk, w 
tekkiej Wrzesiński 1 Gelinik, w półśredniej 
| Jaro 1 Grzechowiak, w Średniej Lelewski i 
Majchrzycki oraz w  półceężkiej Wezner i 
Dankowsk". ' 

2 MECZE ŚLASK — POMORZE 

Zapowiedziane od paru mies'ęcy mecze p'ęś 
carskie Śląsk — Pomorze odbędą się defi- 
atywnie w dniach 7 4 8 Ystopada br. P'erw- 
sze społkam(e dojdzie do sioniku w Katowi- 
cach. W drugim meczu w Białej — goście 
epoikają się z drugim garnifurem Śląska. (hr) 

O PUCHAR PREZYDENTA M. ŁODZI 

Międlzyotkregbiwe spolftan| e brfiserskie 

W półśredniej Tomaszewski (Gopl.) tdega | śląsk — Łódź o puchar p. prezydenta God- 
Lelewskiemu w 1 r. przez k.o. Faktycznej for- lewsk'ego odbędzie się 13 stycznia w Kato- 


r A E E a 


nat Goplanię 1:0. 
Sok 


Miedzy dwiema bramkami 


NIEDZIELNE IMPREZY KRAKOWA AE sro ch pacan e z 

i P 7 . ry Slelece zdyskwalifikowany zosta 
kia dj DALO 03 A na 2 lata za brutalną gre i podhurzanie wi- 
wyjedzie reprezentacja Krakowa, złożoną wy | SZÓWi jego kolega kluhowy — Pawłowski — 
łącznie z graczy ligowych, Która zmierzy się otrzymał roczną dyskwalifikację. Piłkarze cze- 
w Chrzanowie z teamem Pablok - Chetmek. 1adzkiej „Brynicy'* Cukiernik, Janiszewski 1 
Team ten jest zestawiony następująco: Ku- Podieski zawieszeni zostali na przeciąg 2 mie 


A sięcy (pogróżkł pod adresem sędziego). 3 
rek (CMs framer (ch). "Chotzyśaki (P), | micz orzymał my liry BEYA e re 
Risner (F), Kfimza (F), Wójtowicz (F), ja, za analogiczne przewinienie. (hr) 
Os'eckd (Ch), Bator (Ch),. Kraków przedsta OLSZA NA CZELE LIGI KRAKOWA 
wła zespół: “Radwański (C), Lasota (C), i ; 

Szumlas (W), Kotlarczyk (W), Grünberg, Nie hez sensacji rozpoczęly s'ę mistrzostwa 
(C), Fitek (W). Hahowski (W), Gracz (W), | Ugi Okręgowej w Krakowie, Na razie wy- 
Korbau (C), Artur (W), Zembaczyński (C). | Sunela się na czoło Olsza, który zdecydo- 


wane prowadzi, W ubieptej kampanii m- 
strzowsk'ej pilkacze Olszy mie odegrak po- 
ważniejszej roli, Klub Kolejowy zabrał się na 
sero do zmontowania 6tnej jedenastki i do 
pał celu. Drużynę zastlilo Szereg nowych 
jednostek, jak Stankusz | Wójccki a Gar- 
barni, Dudzik z Kahla, Szubert z Wieliczan- 
ki, Zasadzki ze Zwerzynieckiego, Salęga i 
Kaczmarską z Łobzowanii i Różanka z Me- 
tatu. Ne można się uskarżać na brak no- 


lezależnie od tego w Krakowe rozegra- 
my bedzie mecz Garharnia — Makkab, w 
«obotę na boisku Makkabi. Wobec ostatnich 
gulroesów Garbarn!i, start jej w Krakowie wy 
woła niechybnie duże zainteresowanie, przy 
czywając cię do zasilenia kasy związkowej. 
r 
POZNAŃ — ŁóDź (em) 


Piłkarze poznańscy walczą w wiedzielę w 
Łodzi. Reprezentacje ustańt kapitan okręgu | wych sit. 
red. Śmiglak ostatecznie następująco: Janko- Zastrzyk Śweżej krwi zrobił swoje. Olsza 
wiak (Warta) — rez. Tomiak (KPW), Ofe- | wygrywa, a ubregłej niedztejt bawiła w „Pa 
rzyński, Twórz, Sobkowiak i Danietak (War | gzczy Iwa“ w Chefmieu £ wywiozta stamtąd 
ta), Jakubowski (HOP), Markiewicz (Lega), |cenny punkt. Wprawdzie hramkarz Olszy 
Białas (KPW), Skowroński (Legia), Gendera | zaf się, że został kopaięty przez Os'eckiego, 
i Schrełer (Warta), rezerwa Narożny (HCP). |a Szubert twierdzi, że po meczu kopnął go 
w dra 25 bm. reprezentacja Poznania wal | Bator, ale to już należy do WG ? D. 
czyć bedze w Poznańu g reprezentacją środ Skompl'kowata slę sytuacja w holach o 
kowych Niemiec. W czerwcu roku ub'egtym | wejście do Ligi Okręgowej, Byto sześć klu- 
reprezentacja Poznania nlegfa Niemcom w Je-, bów ł trzech faworutów, śle Mościce miały, 
mie 2:5. największe szanse, Teraz Mościce przegra- 
WIELKIE ZMIANY ty z Sandecją I ostah'ty swą pozycję. Najbiiż 
W LIDZE ZAGŁĘBIOWSKIEJ cza miedzela mieć będzie kd MAE 
tta w lidze ZOZPN- -| nie. Moścce — Sandecja — Dabskł — ta 
NEAR: przecz Adi się do RE Li e trze) kamiydać., Axotomia, WKS — Kżejce 
kowery, przyzmane przeciwnikom CKS-u, os * Kabel, będą już tylko dostarczyc'elami pun 
raz wyniki ub. niedzieli. Tabela wygląda o- | Któw. 
hecnie następująco: 
1 


(ss). 


BRYGADA DAJE O SOBIE ZNAĆ 


2. me 3% 27 RE Eb Częstochowa. Brygada — Skra 3:2 (2:1). 
3. > bi 3, a 4 16:g . | Derby“ częstochowskie przyniosły Bryga- 
a. Ee k 3 A PE 5:3 ° |dzia dwa cenne punkty i wzmocnienie pozycji | 
s. = 3 ka Me. a:13 , | leadera. Bramki dla Brygady zdobyli: Kurek 
Gizie 2., 2, 7:5 © |(2) i Wołowiec (1). Dia Skry Langer I Ba- 
7. Skea <| ANC) R 5:6 , |kowski z karnego. Sędziował dobrze, mimo | 
8. Brynica DW. 0 , 2:e ' |trudnego zadania, p. Moszkowicz z Sosnow- | 
9. C.K.S. Ba o , 2:9 ,, |ca. Widzów ponad 2 tysiące. "8 

10. Częstochówka 3 . 0 .. a:16 , | Warta — CKS. 3:2 (2:1). W Zawierciu 


Warta pokonała CKS w meczu o mistrz. ligi 
okręgowej. Bramki dla Warty uzyskał: Pa- 
tyna, Miązko 1 Ślimak. Dla CKS-u leżowski 
i Dyrda 1. Sędziował p. Ziątek. 


W zagłębiowskiej klasie A przewodzą AKS. 


GRAD KAR W ZAGŁĘBIU 
Wydział Gier Zagł. OZPN. ukarał znowu 


W średniej 

punkty w, o. dla 

braku przeciwnika. W półciężkiej Lewandow- 
ski (Gopl.) otrzymuje niesłusznie wynik re- 
misowy, poniew. Wezner (Gryf) był lepszy 
w tym spotkaniu ł zasłużył na zwycięstwo. 


Sksnowlekcika „Makabi |przystąpi  nieha- 
wem — po myśl uchwały śląskiego O.Z.B,, 
do drużynowych mistezoctw Okręgu: Druży- 
na żydowska wystąpi w następującym akta- 
dzie: Gryżgrin, Bajtnec, Wegriin, Abraham, 
Nebel, Ackerman, Baumer i Potok. ` (ht). 

DYREKCJA CYRKU WARSZAWSKIEGO rza- 
wiadom'ła WOZB, że jeszcze w tym sezonie 
można będzie organizować w gmachu tym 
Imprezy bokserskie. Rozbiórka Cyrku pery- 
puszezalmie mastąp. dopiero na wiosnę. 

BR. ROMANOWSKI cofnął rezygnację ze 
etanow'ska kapitana zwązkowęgo WOZR. 

DERBY BOKSERSKIE ŚLASKA 

W czwartek o godz. 19.30 w sat Kat, Dn- 
mu Zw:ązkowego w Wieikich Hajdukach ro- 
zegramy zostanie mecz bokserski z cyłctu roz 
grywek g mietrzostwo Śląska pomiędzy re- 
welacyjnie zapowiadającą się drużyną IKB- 
Świętochłowice, a ósemką vice-nisirza Pol- 
słu! (Ruchu. Śwliętochłowiczanie nie pon est 
w dotydhczasowych smafamiach ani jedmej 
porażki, toteż zajmują obecnie pierwsz% po- 
zycję w tabel, Szeregi IKB wzmocnił ostat 
nio zany zapaśnik Gwóżdź, który po odhy- 
c'u służby (wojskowej powrócił do czynmago 
życia sportowego i występować będze obec 
ne w roli obiecującego boksera wagi © ęż- 
kiet. 

Ruch mobilizuje na to spotkan'e najsiin'ej 
szą ósemkę. Słabo obsadzoną dotychczas po 
zycię w wadze półśredniej zajm'e Wafoszek, 
który w tych dniach powrócił z wojska. Pa- 
za tym Ruch wzmocni się prawdopodobnie 
Góreckim z twowskiej Lech, który os ediit 
się na stałe w Hajdukach W. (el) 

SOSNOWIEC SZUKA NARYRKU 

Staba pozycja Zagtebia na giełdzie bok- 
senskiej ekłonła władze Miejsk ego Komitetu 
Wychowania Fzyczmego w Sosnowa do zot 
gańizowni tzw. prkoszi pienia bokserskiego, 
które odbywać sie bedzie ńrtzy rary tygod- 
nowo (w ponedziaśki, środy I pak) w sa 
1l KPW, Kilińskiego 3, pod kierunkiem tre- 
narów $í. OZB. (el) 


1) Stawska 9,37 

2) Wiśniewska 9,19 m. 

RZUT DYSKIEM: 1) Świerzyńska 31,91 m, 
2) Lewandowska. 

RZUT OSZCZEPEM: 1) Muzalewska 25,87, 
2) Lewandowska 25,70. 

Skok wzwyż: 1) Wisniewska 1,40 m, 2) 
Lewandowska 1,35 m. 

Skok w dal: 1) Lewandowska 4,65 m, 2) 
Wiśniewska 4,59 m. (zik). 


e 

GRUDZIĄDZ POKONAŁ BYDGOSZCZ w 
tekkej atletyce 124:117, a nie oawromie, jak 
ro podafśmy omyikowo w numerze poprzed 
nim naszego pema, Do sukcesu tego przy- 
czynity się przede wezysikim panie. które u- 
zyskały wyniki 54:37, podczas gdy tnężczyźni 
własciwie przegrali 70:78. 

W przede dnu mistrzostw Furopy ciekawe 
sa nwłąszcza wywi, pań. 
a) Się m: 1) Felka (G) 8,3, 2) Klessankta 


Skok wzwyż: 1} Tolkmitówna (Gr) 1.40, 2) 
Romanowska (B) 1,40. Å 

Skok w dak ]) Maccysiakówna (B) 4,64, 
2) Felskta (Gr) 4.35, 

Rzut dysk em: 1) Kamińska (Gr) 32.30, 2) 
Ma'anewska (B) 30,36. t 

Pchnęcie kula: 1) Kamińska (Gry 9.40, 2) 
Konrad (Gr) 9,02. 

Rzut oszczepem: 1) Pastwówwna (B) 28,71, 
2) Kamińska (Gr) 27.38. 

Sztafeta 4x100 m: 1) Grudziade {w ekta- 
Szłe: Bbrendelówna, Kamińska, Toikm tówna, 
Felska) w czasie 56 sek., 2) Bydgoszcz (w 
składzie : Klessanka, Mąkówra, Marcysiakó- 
wna, Romanowska) w czase 56,3 eek. 

Z wyników męskfch na swagg zasługują 
rekordy Pomorza w biegu 1500 m: 1) Wasi- 
lewskł (B) 4:14,8, 2) Bwert (Gry 4:14,8, oraz 
rekord Kordasa (B} w mtocie 46,64. 


Zakopane szykuje 
mistrzostwa F. I. S. — 1939 r. 


PRACE INWESTYCYJNE twem Ministerstwa Komunikacii do 
Skocznia na Krokwi znajduje się w| dyrekcji kolei zagranicznych z prośbą 
zaawansowanym stadium przebudowy | 9 przyznanie zniżek kolejowych dla u- 
według projektu p. dyr. Romana Lo-|czestntków ziazdu na zawody F, I. S. 
teczki. Opracowany został także szcze PLAKAT I GODŁO F. I. S. 
gółowy plan stadionu narciarskiego. 30 lipca nastąpiło rozstrzygnięcie 
Małe schronisko na Kalatówkach |konkursu na afisz propagandowy zawo 
przedstawia się już jako imponujący | dów FIS. I-sząa nagrodę przyznano pra. 
zaczątek przyszłego gmachu. Przebu-|cy oznaczonej godłem „3“, której au- 
dowa ulicy Kościuszki jest już na u-|torami byli inż. Stefan Osiecki i Jerzy 
kończeniu. Także prace około rozbu- | Skolimowski. ll-gą — pracy oznaczo- 
dowy dworca i budowy kolei górskiej | nej godłem „Cepor”, którei autorami 
na Gubałówkę mostępują naprzód. byli Zygmunt Strychalski i Antoni Wa- 
ae: OKE. na Kasprowym | silewski. Nadto komitet zakupit afisz 
ierchu są już gotowe. oznaczony godłem „39“, którego auto- 
ZNIŻKI KOLEJOWE NA ZAWODY |rami byli Z. Piątkowski i C. Wielhor- 
F. ESS k | ski. Afisz ten przeznaczono do druku. 
Zgodnie z zatwierdzonym przez Mi-| W tej chwili afisz jest wydrukowany 
nisterstw» Komunikacii projektem, wļi gotowy do rozsytki. 
okresie od 15-go stycznia do 15-go tnar| 28 sierpnia nastąpiło rozstrzygnięcie 
ca 1939 będą przysługiwały na P. K. P. | konkursu na godło F. I. S. Za naibar- 
na podstawie karty uczestnictwa 75% dziej odpowiadającą wszystkim wy- 
uigi dla uczestników zagranicznych | maganiom komitetu organizacyinego 
zjazdu na całym terenie Polski. Nadto | uznano pracę Józefa Wożniczki z Kra- 
Komitet F. I. S. wystąpił za pośrednic- | kowa, oznaczoną godłem „Julia“, Il-gą 
nagrodę przyznano Zygmuntowi Stry- 
chalskiemu i Antoniemu Wasilewskie- 
SEDZIA KUC ZREHABILITOWANY |mu za pracę pod godłem „Starosta“, 
Wmieszary w wielką „aferę prze-  Ill-cią i IV-tą nagrodę — Czesławowi 
kupstwa* zagłębiowski sedzia piłkar- | Wielhorskiemu i Z. Piątkowskiemu za 
ski p. Kuc, został obecnie zrehabili- | prace, oznaczone godłami: „F* i „51“, 
towany przez Okręg. Zarzuty stawia V-tą uagrodę Stanisławowi Kuglinowi 
ne mu przez Strzelecki K. S. Niwka' z Poznania za pracę pod godłem „Zryw 


okazały się bezpodstawnymi i Ilu- 7“ = . | 
bowi grożą teraz konsekwencje. O wielkim zainteresowaniu konkur- 
Strzelecki K. S. zreszta nosi się zįsem Świadczy fakt, że nadesłano ogú- 


zamiarem wycofania się z mistrzostw | łem 559 projektów. 


| © 2 SS=) ZDZ Z ÓZĄ DDE L.A _ OD R ON 


nik na 400 mtr, ale potem znowu ob-| Maciaszczyka na płotki, wynik Orzeł- 


skiego w dysku i czas 45,1 (w szta- 
tecie 4x100) KPW Pomorzanin. 

To wszystko troche mało, Niestety. 
mic nie zdaje się zapowiadać, aby „ie- 
sienna forma“ lekkoatletów znalazła 
u nas efektowniejsze ujście. 


Nie będzie meczu 


Polska — Węgry 


Mecz lekkoatletyczny z Węgrami 
został definitywnie odwołany, 

W poniedziałek sytuacja wyglądała 
bardzo niewesoło. Nadesziv wiadomo- 
ści o chorobie Zasłony (grypa), o zu- 
pełnym spadku formy Kalinowskiego 
(po długiej chorobie) i o cieżkich trud- 
nościach urlopowych Schmidta, Było 
również jasne, że Gąssowski (niedziei- 
ne zawody Polonii) absolutnie jeszcze 
„nie wrócił do siebie”. 

W południe nadszedł list od We- 
grów, z zawiadomieniem, że gotowi są 
zrezygnować ze spotkania. Ponieważ 
z lekkoatletami Węgier łączą nas wy- 
iątkowo serdeczne stosunki. prezes 
Zrajdowski nie poprzestał na tym, ale 
zdecydował sprawę zakończyć po roz 
mowie telefonicznej. Wieczorem w. 
pr. Śladniak rozmawiał z p. Tatarem 
(wpr. zw. węgierskiego) i po wzajem- 
nych konwenansach zdecydowano się 
mecz przełożyć ną rok przyszły. 

Takie załatwienie sprawy jest wy- 
godne dla obu związków (drużyna wę- 
gierska również jesi Obecnie mocno 
osłabiona. Mecze będy w przyszłości 


m, rozgrywane w latach nieparzystych, a 


więc terminy nie będą kolidowały ani 
z igrzyskami olimpijskimi. ani z mi- 
strzostwami Samea. (t) 


Budapeszt, 12 września. 

Umówiłem się z sekretarzem związ- 
ku, że razem pójdziemy na dworzec, 
powitać powracających ze Strasburga 
lekkoatletów. Przy tej okazji pp. Ta- 
tar i Szepes zatwierdzą skład na mecz 
z Polską i udzielą mi fachowych infor- 
macyj w związku ze spotkaniem, Za 
punkt wyjścia obraliśmy lokal zwiąż- 
ku. O umówionej godzinie — w lokalu 
związku ruch. Miało się odbyć posie- 
dzenie Komitetu organizacyjnego me- 
czu Polska — Węgry. Ale nie odbyło 
się... 

— Nie musi się Pan nawet fatygo- 
wać na dworzec — mów! nam wice- 
prezes związku dr Bodanskv. — Przed 
chwilą mecz został odwołany. Telefo- 
nował P.Z.L.A., że kilku zawodników 
jest chorych a kilku ma trudności z 
uzyskaniem urlopów, wobec czego wo- 
lałby, aby mecz nie doszedi do skut- 
ku. Nie było przy czym się upierać. 
Walczyć z osłabioną brakiem najlep- 
szych zawodników reprezentacją nie 
miałoby sensu. Postanowliiśmy więc 
natychmiast mecz odwołać, Odbędzie 
się on w roku przyszłym. 

Szkoda, że odwołanie przyszło w 
ostatniei chwili. Zawodnicy byli bo- 
wiem w trakcie przygotowań, podo- 
bnie jak 1 komitet orzanizacyiny. 

Zaaprobowaliśmy nawet poprzednie 
życzenie P.Z.L.A. — podróż da Buda- 
pesztu samolotem. Wszystko na próż- 


no. 

Żałujemy bardzo, bo spodziewaliśmy 
się pięknej walki i z niecierpliwością 
oczekiwaliśmy spotkania z naszymi 
starymi przyiaciółmi — Polakami. 


Słaba forma Węgrów 

Węgrzy bez trudu zgodzili siłę na 
odroczenie meczu z Polską. Nie można 
im sie dziwić. lch występ w Paryżu, 
lak twierdzi „I Auto", był największym 
zawodem mistrzostw Europy. Jeszcze 
rozpaczliwszą formę pokazalł na 2a- 
wodach w Strasburgu. Sir był trzeci 
na 100 mt w 11 sek.. Gyenes trzeci na 
200 mtr. w 22,6, Goerkoi drugi na 410 
w 49.4, Temesvari 4-ty na 800 w 1:57,8 
Szilagyi piąty na 1.500 w 3:59,2 Gyu- 
ricza skoczył w dal 679, zwyciężyli 
tylko Simon 3 klm w 8:40, Kovacs 400 
płotki — 56, sztafeta 42,9;  Dyskohol 
Kulitzy był drugi w 48,54. Sensacia by- 
ło zwycięstwo Varszegy w oszczepie 
nad Nikkanenem 68.30. 


Z o 


Odpowiedzi Redakcji 


P. J. Janowski, Poznań. Podrecznik 
taki napisali: Humen. Baran i Mierze- 
jewski. Dostarczy każda wieksza księ- 
garnia. Nie wszystkie są. Cena 8 zł. 
Warszawianka. ul. Wawelska 5, Po- 
goń, Rutowskiego 23, Syrena, Solec 10. 
Oblicza się w/g specialnej tabeli fiń- 
skiej punkty za każdą konkurencję 
biorąc pod uwagę wyczyn maksymal- 
ny i proporcie doń osiacniętego. Na 
odcinku ninieiszym 


Nr 74 


Miedzielny mecz Warszawa — Łódz nasu- 
vă szereg refteksji, uwag i zastrzeżeń. Nal 
paz pierwszy wysuwają sie zastrzeżenia co, 
do trasy, ustawianie znaków i obliczania wy- 
pów. Vox populi kierowców biorących u- 
dzłał w imprezie twierdzi, że odcinek tere- 
nowy był stanowczo za trudny, doskonale 
trudny jako odcinek jazdy terenowej, ale sta- 
uowęzo zbyt „przesolony'* jako fragment me 
czu,emmającego przecie raczej charakter łatwej 
gry,la nie cieżkich zawodów. 

Drugie zastrzeżenie — to sprawa znaków 
I ich rozstawienia. Organizatorzy poszi we 
diag koncepcji zeszłorocznej, jedynie utrud- 
miając (mniejsza widoczność) obsadzie odnaj- 
dywanie znaków. Powtarzam mofe rozumo- 
wane z roku ubiegłego: odnalezienie znaków 
możo hasuwać nawet największe Trudności, 
ale wydaje mi się, że gatrmek i sposób 1ta 
wiania znaków powinny mieć swoją logikę, 
powiedzmy wyraźniej — logikę owiczeń woj- 
skowych, gdyż taki może być przede wszyst- 
kim seme ćwiczenia tego typu gpustrzygaw= 
czości kierowcy i osady samochodu. Dwa kof- 
ki na płocie, mickey - mouse, ryczące Kro- 
wy lub napis „monopol wódczany'* są może 
dowcipne lub zabawne, ale mijają Sie z ce- 
iem, który chciałbym dostrzec w zawodach 
tego typu- 

Wydaje mi się, że znakt, jakle np. w roku 
awległym rozstawit W.K.S. Legia w zawodach 
w dn. 1.X] (jak mp. ruzbity motocykl porze- 
cocy w krzakach, karabin maszynowy „„mil- 
Ezący*') ustawiony bliżej ł bardziej widocz- 
ny, lub karabin maszynowy strzelający (usta- 
wlony dalej od drogi), potrote wojskowe itp. 
Są znacznie lepsze jako typ „znaków, 


Jeże idzie o mstawienie ich jestem 
przeciwny ustawianiu wnaków w tem sposób, 
aby pote włdzenia znaku było nie większe 
10 — 12 m. Tak ustawiony znak służyć mo- 
26 aoDrze dla pieszego, konnego, wzglednie 
rowerzysty. Dla kierowcy, względnie osady 
pojazdu mororowego Znak taż jest niemai 
że niedostrzegalny, zważywszy na tempo w ja 
tim normażnie biegnący poj. mech. winien się 
poragzać. 

lanym błędem — błędem typowo organłza- 
eyjnym, było pozostawienie długiego, b. cięż- 
wego do przejechania odcinka Ułuchów — 
MRorysliaw — Byczki — Skierniewice niemal 
bez maków (jeden bądź dwa tylko). Wydaje 
mi się, że właśnie przy bardzo złej drodze 
wiemy stać znaki, aby z jednej strony zmu- 
arā kierowcę 4 osadę „zajętych obserwo- 
wamem złej drogi, do uwagi na zewnątrz, ą 
drtgiej strony — aby premtować przebycie 
ziczo odcinka. Tymczasem cóż słę stało? Spo 
ra grupa zawodników, wiodziona „zadziwia- 
jacą intuicją“ ominęła cały szmat złej drogi 
rezygnując z dwóch znaków. Wyrobienie lep- 
szego czasu sowicie opłaciło się „intułcjoni- | 
stom”. W związku z tym nasuwa Bię en 
jechania całej trasy. jest ezeczą najzuperniej | 


aby na przyszłość stworzyć obowiązek przes 


się uroczystość X- 
mobiiklubu (siedziba w bydgoszczy). P., A. 
jest instytucją stosunkowo młodą — powsiał 
jako samodzielna jednostka w roku 1925-ym, 
pracując od roku 1924 do 1928 jako oddział 
Aut, Wielkopolski pod prezesurą aye. Macie- 
jewskiego. Pierwszym prezesem P. A. byl 
szambelem Hrędziński. 

Ważniejsze tmprezy Sportowe, które orga- 
mizował P. A. w iarach swej dzłałainości, to 
Wyścig na usowef orze (1924), Wielki 
Kaid Pomorski , (1925), wyścig  dłórski 
(1929), wszechpolekie zjazdy nad morze do 
Gdyni (1930, 1932, 1933), Wyścig o Puchar 
Bałtyku (1931), zjazd do Wilna (1934), po- 
ścig za balonem (1935, 1936), Jazda Orien- 
tacyjna (1937), Turniej Samochodowy (1938) 
wreszcie Jubileuszogya Jazda do bydgoszczy 
(16—17 bm.) polegająca na zjeździe gwiaż- 
dzistym (21 godz. jazdy)) oraz próbie epraw 
ności (17 bm. godz. 15 min. 30 na trasia 
Bydgoszcz — Rynkowo — Myślęcinek; start 
1 meta na szosie gdańskiej w pobliżu wodo- 
ciągów miejskich). 

Na zjazd wybiera się wielu kierowców 2 
innych ośrodków Polski — wydaje się, że kom 
kuwencja będzie bardzo silna. 

Praca P. A. nie ogranicza cię Jedynie dol 
działalmosci sportowej. tzłonkowie +. A. 
'wspołpracują czynnie nad usprawnieniem 14 
modernizacją ruchu kołowego, klub pomaga 
w majrozmaltszy sposób instytucjom użytecz- 
ności publicznej, klubom sportowym itp. Od 
kilkunastu miesięcy pracuje przy P. A. biuro 
techniczne (siedziba w Toruniu, ekspozytury 
w Gdyni 4 bydgoszczy), które rozwinęło w 
swym rejonie intensywną działalność w akcji 
udostepniania otrzymania prawa jazdy. 

Wreszcie wpomnieć należy © aziaiainosci 
sekcji turystycznej P. A., ktorą organizuje 
liczne wycieczki krajoznawcze i turystyczne. 
P. A. pracuje w rb. pod prezesurą inż. St. 
Zawadzkiego, krocząc ku dalszemu rozwojo- 
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PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 15 września 1938 +. 


Aktualia sportu motorowego 


lecia Pomorskiego Amo- wi. 


Jubileusz 10-lecia P. A. odbedzie się w 
ramach bardzo uroczystych. i 


Komisja Sportowa A. P. ma „ma tapecie" 
dwie imprezy jesienną jazdę Komkursową (25 
bm.) i Rald Terenowy (9 październik). Jesien 
na Jednodniówka będzie dość trudna — tra- 
sę wydłużono do 716 km (Warszawa — 
brześć — Kowel (kontrola) — wWłodzitnierz 
Wol. (Kontrola) — Chełm Lubelski — Krate 
nystaw — Lublin — Lubartów (kontrola) — 
Koch (kontrola) — Przytoczno — Moszczan- 
ką — Garwolin — Miłosna — Warszawa). 
Najcięższe do przebycia będą Odcinki dróg 
gruntowych Kowel — Włodzimierz (54 km) 


Kronika 


Automobilowy i motocyklowy dwu- 
nastogodzinny raid orientacyino-krajo 
Wad Ż. K M. (Łódż) dał nast. wyni 


1, 

W motocyklach solówkach 1) Ru- 
szecki na masz. „Royal-Enfield"*, a w 
przyczepkach 1) Lipiński na maszynie 
Ariel. Obai zrobili ponad 550 kim. 

W samochodach do 1000 cem. wielki 
sukces odniosła ekipa małych Fiatów 
508, która obsadziła trzy pierwsze 
miejsca, a zwycięzca Engelman ma 
najlepszy wynik dnia 853 pkt. (ponad 
600 klim. na trasie Łódź — Włocławek 
— Toruń — Poznań — Łódź). Fngel- 
man miał przeciętną ponad 70 kim. na 
godz. i musiał czekać na otwarcie me- 
ty blisko trzy godziny. 

W kategorii ponad 1000 ccm. zwy- 
ciężył Cygler na Tatrze 57, który miał 
jednak wynik gorszy od drugiego w 
kategorii słabszych wozów. 


€ 
I raid automobilowy po Wiielkopolsce 
może Automobilklub Wielkopolski za- 
pisać jako swój poważny plus. Po pró 
bie rozruchu silnika odbyła się bodaj 
najtrudniejsza próba, jazda pętlicowa 


Młody kolarz francuski Malaval u=; 
zyskał 5 nowych rekordów świata naj W 4-ch etapach, łącznie przeszło 1200 
torze od 60 km do 100 km. Na 100 km! km. Na początku III etapu odbył się 
przejechał w 2:27:15 (dawny rekord| wyścig na szosie kórnickiej, zaś po u- 
Piubellini 2:29:15). Średnia szybkość kończeniu jazdy petlicowei próba szyb 
Malavala wynosiła 40.2 kmg. kości na 13 km drogi gruntowej, oraz 
WIELKIE ZAWODY W MEDIOLANIE | na zakończenie próba zrywu i hamo- 
Wobec 23.000 widzów odbyły się tu wania. | g 
wielkie zawody z udziałem Amery-j} W próbie szybkości na 1 km z roz- 
kan i licznych mistrzów Europy. Wy | biegiem 1 i pół km, która odbyła się 


niki: 100 mtr P. Walker 10,4; 400 mtr 
Brown 47,1, 2) Mallott 48,4; 800 mtr 
Harbig 1:52,6, 2) Lanzi 1:53,8; 1500 
mtr  Wooderson 3:58,3, 2) Beccali 
3:58,8, 3) Fenske o pierś; 5 klm Sy- 
ring 14:59,3, 2) Emery 14:59,2, 3) Be- 
viacqua 15:00,3; 100 USA 4t, 2) Wto- 


o godz. 6.30 rano w gęstej mgle pierw- 
sze miejsce zajął Eugeniusz Sporny 
na Buicku 126 km, 2) Pileski na Che- 
vrołecie 118.5 km, 3) Chwałczyńska na 
Chevrolecie 114,3 km, 4) wicemin. Sie- 
dlecki 112.4 km, 5) kpt. Rojek 105 km. 

W jeździe na drodze gruntowej (13 


nie obojętną, czy kierowca porat w ciagu, chy 41,2; w dal Mafiei 723, 2) Leichum : km) 1) Sporny 10:53, 2) Chwałlczyń- 
714, 3) Nutting 706; wzwyż W. Wal- , ska 11:08, 3) Weyl. 
dobrymi drogami, czy też potrafi przejechać er 205: 110 płotki Tolmich 148, 2), 


trzech godzin przebyć luU km GTosunkOwO 


w tym samym czasie 145 km, w tym odcinki 
b. ciężkie. 

Wreszcie co do obliczeń. Zawody.skończyły 
się okolo godz. 15-ej, przy czym część kie- 
rowców kończyła już około 14-ej. Myślę, że 
mię Me sialo na przeszkodzie obliczaniu wy- 


nikow natychmiast. Komisja mieszana mogła | wygrany przez Normand 3:55,8, 


rozpocząć pracę już od godz. 14-ej i notować 
wyniki folejno. wediug przybywających. Gdy- 
by tak cię zabrano do tej pracy, na godz. 
20-tą cała praca byłaby wykonana ku zado- 
wolenlu kieruwców. organizatorów i zalntere- 
sowanych. Obliczanie wyników w dwa — trzy 
mi po tau małej imprezie jest nonsensem, 
na który świat dzisiejszy nłe może sobie już 
pozwolić, błedem, który przede wszystkim bl- 
je w popularność i propagandowość imprezy. 
Propomję od dzić wstawiać do każdego re- 
gułeninu imprezy samochodowej punkt: wy- 
niki muszą być obliczone I podane do wiado- 
mości w dzień ukończenia zawodów. Jeśli łe- 
nistwo ludzkie staje się nałogiem, może mu 
zapobiec jedynie bat ustawowy. lanej rady 
mia ma. | 


e 
KMH wiedziełg najbliższą dn. 18 bm. odbędzie 
p 
| zenon sów 
Dwa dalsze składy Niemiec 


£7-go grają Niemcy przeciw Rumuni w 
Baloreszcie, a w tydzień później z Buigarią 


w Sofii. 
oxlar przeciw Rumunii jest e: 
n , 
(Wie- 


Ratti (Wiedeń), Appel (Bert 

rwłedeń); Wagner (Wiedeń), - 
Gof), Skoumal (Wieceń); Bialas (Duisburg), 
behoen (Drezno), Stron (Wieden), Neumer 
(Wiedeń), Pesser (Wiedeń), 


Prieww Bigar: Plotho (Osnabrick); 
Maosh (Trosdorf), Streitle (Monachium); Ja- 
kobs (Hannower}, Reinhardt (Hamburg), 


Männer (Hannower); Malecki, Pöhler (Han- 
mower), Szepan (Schalke), Fiederer (Fürth), 
krh iRiesa). 


Lou, Lou 


Polonia w kryminale... 


Nie są to bynaimniel wspomnienia 
jakiegoś starego pryka. I nie z jakichś 
dawnych, choćbv przedwojennych i za- 
borczych czasów. Gdzie tam. Fakt, 
który do wiadomości potomnych za- 
mierzam podać, miał miejsce w wol- 
nej, odrodzonej Polsce! , 

Nie tak dawno temu, bo zaledwie 
przed tygodniem. Dokładniej mówiąc, 
dnia 10 września roku 1938, ery chrze- 
śc.iańskiej, 

W dniu tym, tak brzemiennym (iak 
się potem okazało) w następstwa, u- 
mieszczono całą drużynę piłkarską — 
» kryminale! 


Gdzie? 

We Lwowie, 

Tak jest, we Lwowie. Właśnie w 
tym zawsze wiernym 1 gościnnym 


i.wowie przymknięto w pace całą dru- 
żyne stołecznej „Polonii“! 


Oberweger 15; dysk Oberweger 50,25 
3) Schoeder 48,7. 
W Strassburgu startowali lekkoatle 


j 
i 


W próbie zrywu i hamowania 1) 
AE, 2) Sporny, 3) Żiółkow- 
ski. 

Wyniki w ogólnej klasyfikacji są na 


ci niemieccy, francuscy i węgierscy. stępujące: 


Węgrzy nie odegrali poważniejszej 
roli najcickawszy był bieg 4500 ke 
2 
Sarkama, 3) Stadler, 4) Messenr; ne 
100 mtr oba pierwsze miejsca zalęli 
Schenring ! Neckerman. 
Hokeiści się kłócą 

Prolekt Szwajcarii rozegrania mi- 
strzostw hokejowych Świata w dwu 
miastach Zurychu i Bazylei (3—12 lu- 
ty), spotkał się z energicznym prote- 
stem p. Loicqa, prezesa Ligi hokeio- 
wej.  Rozpisano referendum, które 
wypowie się, zdaje się po stronie 
Szwajcarii. Za jej projektem głosowa- 
ły już Anglia, Szwecja. Niemcy i Ho- 
landia, a zapewnione są głosy Polski 
i Płd. Afryki, A 

Nie mało kłopotów sprawia turniej 
hokejowy na Olimpiadzie, Szwajcarią 
organizuje mistrzostwa Europy w r. 
1939, a potem Olimpiade w r. a 
Tymczasem statut Ligi wyraźnie mó- 
wi. że państwo nie może organizować 


| 


dwa lata z rzędu mistrzostw hokejo-: 


wych. 

KANADA BRONI MISTRZOSTWA 

Kanada bronić będzie tytułu mistrza 
świata w hokeju na lodzie, zdobytego 
w Pradze. Do Bazylei i Zurychu przy 
jedzie zespół Smoke Eaters z Trail, 
który w tym roku wygrał słynny Al- 
lan Cup. 

świetny stayer rosyjski 

Serafin Znamenski doskonały bie- 
gacz Rosji Sowieckiej uzyskał na 
5 klm czas 14:39,3, W rzucie OSZCZE- 
pem Gavrilova miała 42.04. 


Aha, guzik! 

Georg: niestety, wszystkie pokoje 
zajęte, 

Krakowski: szpilki m nas pan nie 
wsądzi. 


Europejski: szkoda mrugać. 
Bristol: czyś pan zwariował?! 
W „Warszawskim“ poradził nam 
portier, abyśmy naszych gości u siebie 
w domach porozmieszczali, 
— W całym Lwowie — mówił nie 


Kategoria do 1000 cem: 1) Weyl — 

znany motocyklista Uniji — na DKW 
149.15 p., 2) Kluz na Aero 145.35 p., 3) 
Ziółkowski na DKW 143.34 p. 
_ Kat. do 2000 cem: 1) kot. Rojek na 
tpel 150.65 g.. 2) L. Kaczmarek na 
Mercedes 133.29 p., 3) Scholl na Wan- 
derer 102.51 p. 

Kat. ponad 3.000 ccm: 1) Sporny na 
Buick 153.1 p., 2) Antczak na Mercedes 
143.83 p. 

P. wiceminister Siedlecki wycofał 
się na trzecim etapie z powodu defek- 
tu motoru. Ogółem startowało 18 sa- 
mochodów, z których tylko dwa nie u- 
kończyły raidu. (ss), * 


B 
KRAKOWSKA JAZDA KONKURSOWA 

Krakowski Klub Automobilowy zarganizo- 
wał jednodniową jazde konkursowa, gołacro- 
ną z próbami szybkości ł hamowania, Trasa 
prowadziła z Krakowa przez Chrzanów — Ka- 
towice — Bielsko — Dziedzice — Katowice 
do Krakowa. Startowało 22 automobilistów. 

Z powodu mgły | deszczu warunki na trasie 
były fatalne. Wyniki w poszczególnych kate- 
goriach są następujące: 

w kat, 1 (do 750 cem) 1) Danielak (krak. 
klub automob.) na „Fiat“, pkt. 111,5, 2) inż. 
Foelsche (krak. k. a.) 100,5 pkt.; 

w kat. 2 od 750 do 1.200 cmm. 1) inż. 
Przygodzki (K, P.) na „Fiat“, pkt. 132, 2) 
Chlipalski (k. k. m.) na ‚Oppel‘, pkt. 11 

w kat. 3 od 1.200 do 2.000 cmm, 1) Mayer 
(K.K.A.) na „Lancia, pki- 159,5, 5) A. Pa- 
schalskł (K.K.A) ma „B.M.W.', pkt. 138; 

w kat, 4 ponad 2.000 ccm. 1) Chroli-Frolo" 
wicz (automobilklub śląski) na „,„Chevrolet", 
pkt. 127, 2) kpt. Haupt, pkt. 104,5 na ,„Che- 
vrotef'. 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył Mayer na 
„Lancla'* przed Paschalskim, Walewską j 
Przygodzkim. 


— Będzie sztemp, jak cholera. 
— I kryminał! — ięczał sekretarz, 


— Co, kryminał?! — zerwał się na-j goń" i razem z naszymi gośćmi przej- 


gle profesor. — Czekaicie! 
* * w 


Wojewódzka Komenda Policji Pań- 
stwowej, 
W pokoju inspektora Schwarza. „Po- 
gończyka* z krwi i kości, zadzwonił 
telefon. ; 

— Policia! Ratunku! Zbóje!!! 

Władza zerwała się na równe nogi. 

— Kto mówi?! 

— Tu Lwowski Klub Sportowy „Po- 
goń”, 

— Poznaję pański głos, 
fesorze. Co tam za zbóic? 

— Strzszne zbóje!! Chłop w chłopa 


panie pro- 


znajdą panowie dzisiaj pokoju. Bo to| jak dąb!!! i 
teraz Targi Wschodnie u nas „wy-| — Ilu? 

buchty“ i wszystko co żyje pcha się| — Co nalmniej ledenastu! 
do naszej mieściny. Zjechali się ucze-| — Gdzie są? 


ni, politycy, wojskowi, kombatanci, 
pożarnicy, hodowcy psów, kanarków, 
czyżyków, MKKO, RKA. SOS, POS, 
NOS i Bóg jeden wie. kto jeszcze. 
Trzydzieści sześć pociągów popular- 
nych przywiozło gości z całego Świa- 


ta! 

Spoirzeliśmy po sobie. 

— Portier mądrze gada. Nie ma in- 
nei rady. Trzeba naszych gości umie- 
ścić prywatnie. Ale u kogo? 

— U mnie nie ma miejsca — skom- 
lt sekretarz — szwagier 
z całą rodziną. Dalszą i bliższą, 

— Ja od tygodnia już na strychu $y- 
piam — zauważyłem smętnie. 


Bezlitośnie i bezapelacylnie! 
I to na sam jubileusz 20-lecla na- 
5 stosunków sportowych Z 
„owską „Pogonią“! 
' Ale zacznijmy od początku. 
W sobotę po południu otrzymaliśmy 
w „Pogoni* taką depeszę: 
„Rezerwuicie pokoje w hotelu. 
Przyieżdżamy w sobotę wieczoro- 
wym, 


Polonia“, 


Było nas wtedy tylko trzech w klu- 
bie: profesor — prezes, ogniomistrz — 
sekretarz, no i ten, niżej podpisany. 

Wsiedliśmy zaraz na telefon, Po 
wszystkich hotelach, 


-— Szlag by to jasny trafił! — we- 


— Jadą z Warszawy do Lwowa. 
W tej chwili sa już gdzieś koło Lubli- 
na! T : 
Pan inspektor w mig zorientował się 
w sytuacji. 

— Aha, to te zbóje, co to do „Pogo- 
ni“ na jutrzejszy jubileuszowy mecz 
jadą? 

— Właściwie... tak... 

— To dobrze. Przyidę tam jutro na 
boisko 1 zrobię z nimi porządek. s 

— Jutro będzie za późno — skarży! 


przyjechał , się profesor. — Pan inspektor musi ich 


dzisiaj zamknąć. 

— Zamknąć? Dlaczezo?? 

— Bo w całym Lwowie z powodu 
Targów Wschodnich kwatery dla nich 


nie możemy dostać. 
— To sie nie da zrobić! — zadecy- 
dowała stanowczo władza. pW 
— To się musi zrobić! — powiedział 
chytrze profesor. 
— Musi, Oooo? 


stchnął pobożnie profesor, Zaraz więc 
domyśliliśmy się, że mu teściowa na 
Targi przyjechała. 

— Gdzie my tych Polończyków u- 
mieścimy? — deliberowałem rozpacz- 
liwie, 


i Lubartów — Kock (24 km). Szybkości naj- 
wyżej pimktowane wyznaczono następująco: 
I klasa (do 750 ccm) — 50 km godz., II kla- 
sa (do 1100 com) — 57 kmgodz., III klasa 
(do 2000 com) — 65 km godz., IV klasa (po- 
wyżej 2000 cem) — 70 km/godz. Start do 
jazdy okrężnej odbędzie się dla wozów I kla- 
sy 24 bm. o godz. 22-ej, dia il klasy — 24 
bm. o godz. 23-ej, dla III klasy — 25 bm. 
o godz.0.00, dla 1V klasy 25 bm. O godz. 
1-ej. Małe wozy bedą więc miały około 8-iu 
godzin jazdy nocnej. 

Poza jazdą okrężną regulamin Jednodniów 
ki (dla seniosów, juniorow, pań — Soad 
słowem wszystkich) obejmuje probe szybkości 
płaskiej 1 km ze startu stojącego (pod Mitos- 
ną) oraz próbę zrywu ł hamowania (również 
pod Miłosną), 

Podstawowa przeciętna do punktowania 
szybkości płaskiej; ] klasa — 52 km/godz., 
Il kiąsą — 63 km/godz., III klasa — 70 
kmigodz., IV «lasa 75 km.godz. Za każdy | 
km/godz. przeciętnej szybkości powyzej szyb-j 
kości podstawowej zawodnik Otrzymuje 0,5 
punkta dodatniego. 


Na wykonanie próby zrywu i hamowania ! 
(podobnie jak w r. ub. pius jedno jeszcze za~ 
trzymanie dla wyrównania szans wozów du- 
żych i małych) zawodnik otrzymuje 100 se~ 
kund, Za każdą sekundę poniżej tej normy, 
— pół punkta dodatniego. 

Jak słychać na jednoaniówkę Szykuje się 
legion kierowców. jedna rzecz tylko przeszka 
dza i niepokoi — 25 września mają się od- 
być wyścigi motocymiowe © Wielką Nagro- 
dę Warszawy (przełożone z czerwce rb.), 
Takie rozstrzelenie uwagi miośników spot- 
tów motorowych jest wielce niepożądane. Po- 
za tym istnieje bodajże jeden w Polsce stos 
per elektryczny.,, . 

Można by jakoś uzgodnić terminy iub cho- 
clażby godziny imprez? 


nego połączenia wspaniałych 


nie do golenia. 


gu l minuty. 


l T. Gr. 


Tajemnice 


5. Zmiękcza nawet najtwardszy zarost w cią- 


Zastosuj od dzisiaj preparat Palmolivel 
Będziesz się czuł lepiej, będziesz mło- 
dziej wyglądał i będziesz zawsze gład- 
ko ogolony za 1!j; grosza dziennie, 


Londyn. we wrześniu 1938. 
70.000 widzów zebranych na gigan- 
tycznych trybunach Arsenalu 'oglądało 
w sobotę naipiękniejszy pokaz futbo- 


LECZ... nie kwestionują walorów piany na'olejku oliwko= 
wym, dzięki której wyroby Pałmolive są tak popularne, 


Przekonasz się, że golenie preparatami Palmolive jest nie do 
uwierzenia szybkie, dokładne i dobroczynne dla skóry. Czy 
golisz się mydłem do golenia, czy kremem Palmolive, piana jest 
ta sama, gdyż jest ona wyrabiana przy użyciu nam tylko zna- 


składników — olejku oliwko- 


wego I gliceryny. Wybieraj — mydło lub krem! Lecz tylko 
używając preparatów Palmolive osiągniesz następujące rezultaty: 


1. Piana rośnie 250-krotnie. 

2. Nie zasycha na twarzy przez 10 minut. 
3. Chroni przed podrażnieniem po goleniu. 
4. Nadaje włosom zarostu właściwe położe- 


= 


najpiękniejszego meczu 
10.000 Anglików podziwia 19-lelniego piłkarza 


jest Everton. Specialnymi metodami 
treningu doprowadzili oni do doskona- 
łości grę pozycyjną. Trening ten po- 
lega na grze dwóch drużyn po sześciu 


graczy na miniaturowym boisku małą 
pilką, Uczy on krótkich podań i kon- 
troli nad piłką. 


lu od wielu lat. Everton pokonał Arse- 
nal 2:1 w spotkaniu, które entuzjaści 
piłki nożnej nie prędko zapomną. 
Przez pierwsze 45 minut, bowiem je- 
denastka Evertonu  zademonstrowała 
najwyższy kunszt piłkarski: dawny 
stył klasyczny, oparty na doskonałej 
grze pozycyinej i krótkich, przyziem- 
nych podaniach. W drugiej połowie by 
liśmy świadkami innego widowiska: 
nieustannych ataków Arsenalu, które 
memal przyniosły mu wyrównanie, 
Everton jest bezwzględnie najlepszą 
drużyną obecnego sezonu, Jego stu- 
procentowe powodzenie — 5 zwy- 
<ięstw na 5 gier — jest zupełnie zro- 
zumiałe, W obecnych czasach futbolu 
opartego na przebojowości jednego, 
czy dwóch napastników, drużyna, któ- 


Rezultat widzieliśmy w sobotę, Ni- 
gdy jeszcze słynna para beków Male— 
Hopgood nie była tak bezradna, nigdy 
jeszcze pomoc Arsenalu z trzema in- 
ternacionałami, Crayston—Joy—-Cop- 
ping, nie była tak łatwo miiana, Napad 
Evertonu, wspomagany przez bocz- 
rych pomocników szedł raz po razie 
pod bramkę Arsenalu. Szybkość, krót- 
kie podania do nieobstawionych gra- 
czy — oto walory, dzięki którym Ever 
ton zdeklasował zupełnie swego prze- 
ciwnika. W całej grze Evertonu wi- 
dać było nieprzerwany rytm, celo- 
wość każdego posunięcia. 


ra posiądzie opanowanie techniczne O zwycięstwie zadecydowała rów- 
piłki, a jednocześnie ma  bramko-, nież w wielkim stopniu wspaniała gra 
strzelnych wszystkich napastników, | Lawtona, środkowego napastnika. Law 


jest bezkonkurencyjna. Drużyną taką | ton jest teraz może większym bohate- 


Donald Budge 


Moi następcy — to 
Bromwich i Riggs 


Istnieje dwu graczy, w których dzi- | niczyło 150 chłopców poniżej 18 lat, 
siaj najbardziej wierzę. Jednym z nich! 2 więc dwa razy tle co w zeszłym, 
to rodak mój John Riggs, drugi mło-| roku. Nie jest prawdą, jakoby tenis | 
dy Australijczyk Jack Bromwich. Na Stracił siłę przyciągającą w stosunku 
podstawie finału w pucharze Davisa | do młodych ludzi. Ilekroć tylko mam 
trudno wydać ostateczny sąd o Rigg- | okazię trenuję z graczami młodszymi 
sie, wzmocniła się natomiast wyraź- | ode mnie. Robię to nie tylko ze wzglę- 
nie pozycja Bromwicha. Zastanawia-| du na własny interes, ale dla obser- 
jąc się nad przyszłymi gwiazdami te-| wacii, jak zapowiadają się siły przy- 
nisowymi stwierdzamy ze źŹdziwie- | szłei generacji, która zdaniem moim 
niem, że prawie wszystkim talentom | Obdarzy nasz superszampionami. 
brak jeszcze sporo miesięcy do 20 ro-| Przyszłość tenisu należy nie tylko | 
ku życia, do chłopców poniżej 20-stu. ale też do! 

W tenisie zapowiada się więc pama- | Zawodników -atletów. Mimo wszyst- 
wanie „dwudziestolatków". W  mi-|Kich dotychczasowych teorii jestem 
strzostwach juniorów Ameryki uczest- | pewien, że równolegle z grą agresyw- 

i ną walory atletyczne triumfować bę- 
> dą nad eleganciją i tinezią. 

Abstrahując od fenomenów w rə- 
dzaju Tildena, który łączył w sobie 
zalety fizyczne z niezwykłym talen- 


„= Jeśli pan inspektor ich nie zam- 
nie, to zwołam na dworzec całą „Po- 


dziemy się nocą po ulicach miasta. 
Wybijemy trochę szyb, a potem na pl. 
Mariackim, pod Mickiewiczem, zaśpie- 
wamy .„lll-cią Międzynarodówkę*, na- 
stępnie na placu Halickim usłyszy pan 
inspektor „Gioyinezzę* a na placu 
Bernardyńskim.., 

— Dość już!!! — jęknął inspektor — 
Ha. szantażyści!! 

I władza ustąpiła. 

Musiała ustąpić. 

Celem zapobiegnięcia 
spokoju publicznego. 


tenisie należeć będzie do graczy, któ- 


piłki i doprowadzić przeciwnika do 


cych na inspirację. 


graczy odbijających wszystkie pił 
Przypomina on mocno Borotrę, gdyż 
jest również akrobatą. Nie 
jednak iskry Bożej Francuza. 

Ze wszystkich przeciwników żaden 
nie potrafił mnie wybić tak silnie z 
konceptu jak dziewiętnastoletni Jack 
Bromwich, który pobił mnie dwukrot- 
nie w bież. sezonie i stylem swym 


zakłóceniu 


Dalszy ciąg tej tragiczne! historii 
można by zaśpiewać na nute starej, 


rzy potrafią niezmordowanie odbijać | Znajduje się teraz na 


znużenia, a nie do zawodników” pla- | 
sujących dowcipnie piłeczki i liczą- mi. 


rzewnej piosenki lwowskiej: 


„O północy się zjawili 
Warszawskie cywile 
Gęba uśmiechnięta, 
Włosy jak badyle...* 


Osiemnastu ich przylechało! Pro- 
porczyk piękny przywieźli! 
Wycałowaliśmy się z nimi na oba 
pyski, a potem... SIUP! i do kryminału! 
Sześciu na Komisariat dworcowy, 
reszta do „Brygidek*! 
Masz, bracie, jubileusz! 
Przespały się „Polończyki* w pace. 
Na Żadne nocne hulanki policja ich nie 
puściła, 


A na drugi dzień — 
rzetelnie skórę. Zasunęli „Pogoni“ 
trzy baniaki! Trzy do iednego! 

Bo sobie dobrze wypoczęły, batiary, 
w naszym iwowskim kryminale, 

Lou-Lou 


sprali nam 


DRR LZ a R Z ZZO O 0 


przypomina Mc. Gratha. Gra jego jest 


reni angielskiej publiczności futbolo- 
wej, niż Bryn Jones. Ten 19-sto ietni 
chłopak stał sie największą sensacią 


sezonu, W pięciu meczach strzelił on 
7 bramek i był współautorem wielu in- 
nych! Everton kupił go dwa lata te- 
mu za 6.500 f. szt. —- sume zupełnie 
niebywałą, jak za 17-letniego chłopca. 
Ale wydatek ten opłacił się stokroć. 
lawton okazał się godnym następcą 
„Dixie“ Deana, słynnego leaderg ata- 
ku Evertonu przez wiele lat. Stylem 
przypomina on swego wielkiego po- 
przednika: ma wspaniałą technikę 
i szybki strzał- Wielu znawców uwa- 
ża go za nailepszego Środkowego na- 
pastnika w Anglii. Mimo swojego 
młodego wieku ma być on wystawin- 
ny do reprezentacij? ligi angielskiej, 
która walczy w środę z ligą irlandzką, 
Jeśli ten międzynarodowy debiut Law- 
tona nda się. być może, iż zobaczymy 
go 26-20 października w reprezentacji 
Anglii przeciwko Europie! 


Powróćmy jednak do meczu. 45 mi- 
nut czarodzieiskiei gry dało Evertono- 
wi prowadzenie 2:0. Gra toczyła się 
niemal bez przerwy pod bramką Arse- 
nalu, który chyba nigdy jeszcze nie 
był tak zdeklasowany na własnym boi- 
sku. Pierwsza bramka przyszła w 
14-ej minucie. gdy mały skrzydłowy 
Stevenson przedarł się przez obronę 
| niską piłką z podania Lawtona zdo- 
był nieuchronną bramkę, W dwadzie- 
ścia minut potem padła bramka z od- 
wrotnej kombinacii: Stevenson podał 
Lawtonowi. który zupełnie  zmylił 
Swindina, bramkarza Arsenalu, strze- 
1aiąc, jak sie wydawało ze „złel nogi”. 

Druga połowa przyniosła nieco inny 
obraz. Arsenal zaczął grać na całe- 
go. Everton przygotowany był na se- 
rie ataków i przystosował się do gry 
defenzywnei. Ale nikt me mógł przy- 
puszczać, że graczom Arsenalu star- 
czy energii do nieustannych ataków 
przez 45 minut. Pod koniec więc w 
idealnie dotąd funkcjonującej maszy- 
nie Evertonu zaczeło się coś psuć. Do- 
skonała ofenzywnie pomoc cofnęła się 
niepotrzebnie do obrony, wywołując 
tylko zamęt. Bryn Jones zdobył ho- 
norową bramkę Arsenalu wspaniałym 
strzałem. wobec którego Sagar nawet 


nie drgnął. To. dodało tylko Arsena- 
łowi animuszu. Do ostatniej sekundy 
londyńczycy siedzieli pod bramką 


Evertonu, ale pech w strzałach i wspa- 
niała gra Sagara nie pozwoliła im wy- 


tem, jestem zdania, że przyszłość w| równać 


Everion wygrał zupełnie zasłużenie. 
czele ligi z 10 
punktami na 5 gier. Na drugim miei- 
scu jest londyńska Chelsea z 7 punkta- 
Aston Villa, odniosła nowy suk- 
ces, na obcym boisku i znajduje się na 


Riggs należeć będzie chyba do typu| ósmym miejscu z 5 pkt. Arsenal w do- 
m p ki. | tvchczasowych walkach zebrał tylko 


trzy punkty i znajduie się niebezpieczn 


posiada | nie blisko końca tabeli. 


Jerzy Sokołów. 


Program Olimpiady 


Program Igrzysk olimpijskich w Hel- 


jednak bardziej udoskonalona i do | sinkach został już ustalony. 
cech jego należy żelazna wola i am-| Sobota 20 lipca: uroczystość obtwar- 
bicia walki. 

Bromwich serwuje prawą ręką, bie- 
rze potem rakietę do lewe. Gdy pil- 
ka przychodzi z prawej strony od- 


cia. e 
Lekka atletyka 21 — 28 lipca. 
Szermierka 21—23 lipca. 
Zapasy grecko - rzymskie 21 — 24 


bija ią oburacz. robi to 
wówczas, gdy piłka parokrotnie przy- 
chodzi z lewej. Krótko mówiąc, nie 
wie się nigdy co Bromwich zrobi. Wy='! 
czerpuje on przeciwnika nerwowo, 
gdyż sposób jego reakcji» nie jest po- 
dobny do odruchów, z jakimi można 
w danej sytuacji spotkać sie u innych. 

Bromwich nie jest jeszcze wielkim 
szampionetn, forma jego ulega zbyt 


wahaniom. Jest on 


samo też slipca, 


Zapasy wolne 27 — 29 lipca. 
Nowoczesny pięciobój 21—25 lipca. 
Piłka nożna 21 lipiec — 3 sierpień. 
Żeglarstwo 23—26 i 29—30 lipca. 
Podnoszenie ciężarów 25—26 lipca. 
Strzelanie 24—27 lipca. 

Kolarstwo 25—28 i 30 lipca. 
Kajaki 25 i 27 lipiec, 

Pływanie 26 lipiec i 3 sierpień, 
Gimnastyka (tylko panowie) 29 li- 


częstym typem j 


samouka. Australijczycy dziś już zno- |piec — 1 sierpień. 


szą go z boiska. Przyszłość należy doj 
młodzieży, do graczy. którzy własny- 
mi siłami wzbili się na wyżyny. Tenis 
doszedł do punktu zwrotnego w swo- 
im rozwoju. 


Jeździectwo 29 lipiec — 3 sierpień. 
Boks 30 lipiec — 3 sierpień, 

Wioślarstwo 30 lipiec — 2 sierpień, 
Uroczystości - zamknięcia igrzysk; 


niedziela 4 sierpień. 
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Pierwsze Niemki, druga Walasiewiczówna 


Tak skończą się mistrzostwa Europy pań 


Na trzecie mistrzostwa 
zdegradowane przed 4- 
strzostw Świata, wyjeżdża do Wie- 
dnia 7 Polek. Maia one obronić ty- 
tul mistrza świata, który zdobywa- 
my chronicznie od czasu gdy w bar- 
wach Polski  startwie Walasiewi- 
czówna. 

Raz jeden bowiem zawiodła dotąd 
Polka: w Londynie, „gdy wskutek 
kontuzji przegrała 100 i 200 mtr. Z 
rauss, 


Europy, 
ma laty z mi- 


szla jej Kwaśniewska, Wajsówna 
Celzikowa. Tym razem w Wiedniu! 
nie będzie Waisówny i nie bedzie 


Kwaśniewskiej. Walasiewiczówna bę- 
dzie pracowała sama na punkty. Pra- 
wie sama. Uda się uszczknąć punkty 
Flakowiczównie — to prawda, może 
uda sję Cejzikowej, ale nie to zade- 
Qyduję o zajęciu drugiego 


py tylko wówczas, jeśli 
czöwnaąa wygra wszystkie konkuren- 
cie, w których będzie startowała. 
Po co więc jedzie aż 7 Polek. Pa 
prostu dlatego że w Londynie mie- 
liśmy drużynę pierwszorzędną i 
lako  wicemistrzymiom świata przy- 
znano 4 miejsca bezpłatne 
niu. 
Wałasiewiczówny i Ceizikowej z 
szansą na punkty, jeśli Wajsówna i 
Kwaśniewska są chore. Tylko sztafe- 


„.Jedzie więc sztafeta į jedzie jesz- 
cze Słomczewska bez żadnych szans. 
W finale znajdą się zawodniczki które 
Sklcza 560. Polka o tej odległości ne 
może marzyć, 

Czlonkinie sztafety też zresztą w 
sprintach zrobią nie wiele: odpadną 
w przedbiegach najdalej w półfina- 
łach, ale są one nastawiane przede 
wszystkim na sztafetę — trenowały 
zmiany od dłuższego czasu. lch mi- 
zerne czasy mogą zostać zatuszowa- 
ne wspaniałymi (podobno) zmianamt. 
A na koficu pobiegnie przecież Wala- 
Siewiczówna, tak bezkonkurencyjria 
wśród sprinterek jak jeszcze nigdy. 

A więc, na 9 konkurencii powinniś- 
my wygrać trzy 
dal), zająć trzecie mi 
knawiczówna) į nawe 


zgarną bowiem tyle punktów, zaimu- 
tyc częsio 
poszczególnych konkurencjach, że in- 
ne państwa dzielić się będą resztkami, | 


ktore pozostaną po Niemkach i Wala-| drukować programy. 


siewiczównie. Klasyfikacja musi więc 


brzmieć: 1) Niemcy, 2) Walasiewiczów | ników rekordowych. Dotyczy to — 


na. 

Na 100 i 200 mtr zwycięstwo Wala- 
Siewiczówny nie ulega wątpliwości, O 
drugie miejsce toczyć się jednak bç- 
dzie zacięta walka. Na 100 mtr Au. 
kielka Lock pobiła Holenderkę Koen, 
która z kolei wygrała z Niemkami. 


PO AWANSIE 
na sierżanta nasz znakomity bie- 
£acz, pilot Gąssowski pozuje do 

fotografii 


44 | PUCHAR DAVISA POZOSTAŁ W AMERYCE 
po zwycięskim jej meczu 3:2 z Australią. Na prawo nowa gwiazda tenisa światowego Rigss, 
na lewo pokonany przez niego Quist 
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ale wówczas w sukurs przy-i Szwedki. 
il 


, Walasiewiczówi:a wygrywa 
,czona przedbiegami 
mieisca.! 


Zdobędziemy owe mistrzostwo Euro-|na jej 
Wialasie wi- | 


I 
(100, 200 i skok wi 
ejsce w kuli (Fla.! 
t drugie na 4x100' 
mtr. Czy to wystarczy? Tak. Niemki! 


trzy pierwsze miejsca, w| i 
| dział Walasiewiczówna (lub inny ama 


Mimo to jednak faworyiką będzie 
Krauss. Na 200 mtr za to, kto wie, czy 
„drugiego miejsca nie zajmie Szwedką 
Wretman; była ona drugą w Londy- 
mue na 800 mtr za Koubkovą, a. wobec 
(słynnej metamorfozy Czeszki, wła- 
|ściwie pierwsza, Kto może pobiec 800 
[mtr w 2:15, może pobiec 200 mtr po- 


(Miżej 25, zwłaszcza, jeśli specjalizo- 
wał się w sprintach. Koen, Krauss, 
Voigt, Saunders miech się strzegą 


W skoku w dal Walasiewiczówna 


ma teoretyczną przewagę. Miała w 
tym roku dwa wyniki, o których nie 
moga marzyć Niemki — 605 i 596. Ale 


skok w 
da! szybkością nie stylem; będzie ztnę 
i sprintów i sztafe- 
ty. Specjałistki — Niemki będą za to 
zupełnie wypoczęte. Mimo to liczymy 
zwycięstwo przed Niemkarmi, 
które nie grzeszą regularnością, An- 
gielkami, ewentualnie Skandynawka- 
mi. czy Włoszką Testoni. 

Sztafetę Niemki wygrać muszą — 
robią regularnie „czasy koło 48 sek. 


ada a wydają się też trudne do po- 
bicia. 
u Z w Wied-| trzecie miejsce z Włochami i Francją. 

sogo mogliśmy wysłać obok|A może jednak zaawansujemy jeszcze 


Będziemy chyba walczyć o 


wyżej. 

W dysku startuje Cejzikowa; Jeśli 
rzuci koło 39 mtr może zająć czwarte, 
najdalej piąte miejsce. Według formy 
papierewej winny być przed nią trzy 
Niemki i Holenderka Niesink. Skandy- 
Ba nie zrobi chyba tu niespodzia- 
nek, 

W kuli Flakowiczówna ma chyba 
murowane czwarte miejsce, a może 
łatwo zdystansować Niemke Wessel, 
która rzadko przekracza 13 mtr. Nie- 
spodzianki mogą zrobić znów tajem- 
nicze panie z nad Bałtyku, o których 
słyszeliśmy nie wiełe; Finlandia. Ło- 
twa. Estonia przysyłają zawodniczki 
nie tylko dlatego, że mają prawo do 
jednego bezp'atnego miejsca. 

Na tym kończą się nasze szanse ma 


sukcesy i nasz udział w  mistrzo- 
stwach. > of 
W skoku wzwyż nie mielibyśmy 


żadnych szans. Rozgrywka finałowa 
EEK TZ u a CC aa] 


TRZEBA DRUKOWAĆ PROGRAMY. 
Na zawody, w których bierze u- 


tor bicia rekordów świata), trzeba 
í Inaczej — fede 
racja międzynarodowa nie uzna wy- 
niestety — startu Walasiewiczówny 
w Drohobyczu. gdzie skoczyła 605 
cm., oraz w Łodzi, gdzie przebiegła 
100 y. w 10.8 sek. 
Francja — Szwajcaria 93:80 


Mecz lekkoatletyczny Francja — 
Szwajcaria rozegrany w Bazylei wy- 
grali Francuzi pewnie 93:80, Wyniki: 
100 mtr. Seeger (S) 10,7; 2) Marchand 
(5) 10.9; 3) Goldovsky; Jourdian; 200 
— Haenni (S) 21,8; 2) Stoltz (F) 22; 
3) Marchand (S) 22,2; 4) Dessus; 
400 Cerutti (F) 49,7; 2) Bertolino (F) 
49,8; 3) Meyer (S) 49.6; 800 — Leve- 
que (F) 1:55; 2) Pfanner (F) 1:56,9; 
3) Vuillemier (5); 1.500 — Messner 
(F) 4 min.; 2) Bouhaud (F): 3) Min- 
der (5); 5 klm — Rochard (F) 15:02; 
2) Uuiger S) 15:19; 3) Chatillon (F); 
110 płotki — Kunz (S) 15; 2) Brisson 
(F) 15,2; 3) Christen (S) 15,4; 400 — 
płotki Joye (F) 53,3; 2) Kellerhals (S) 
53.5; w zwyż Eggenberg (S) 180; 
2)Moirond (FP) 180; w da! Baudry (F) 
714; 2) Studer (S) 713: 3) Joanbłane 
(F) 695; tyczka Ramadier (F) 380; 
2) Geisinger (S) 380: kula Noel (F) 
14,47; 2) Braconnot (F) 14,22; 3) Haed- 
neri (5) 13,74; dysk Noel (F) 48,29; 
2) Winter (F) 44,81; 3) Metzger (S) 
43.10; oszczep Neuman (S) 64,60; 
2) Frinot (F) 57,08; młot Nido (S) 48,73; 
2) Vogler (S) 47,77; 4X100 Szwaicaria 
41,8; 2) Francia 42,2; olimpijska Fran- 
cja 3:35; 2) Szwajcaria 3:35,6. 


STRZELECKI 


odbędzie się na wysokości przynai-|Z najwyższym trudem udało się prze 
mniej 155. Zwycięży rekordzistka świa |cież „wtrynić”* do reprezentacji jedwą 
ta Ratien. tylko Austriaczkę  (Koblbach), chos 

Na 80 mtr przez płotki finalistki bę- | zajmuje ona dopiero siódme miejsce ru 
dą miały poniżej 12 sek, co wygląda |liście 10 najlepszych Niemek. Gdy 
wspaniale wobec 12.8 maszej najiep-| Wiedeń  kontraktował mistrzostwa 
sze; płotkarki. Tu hegemonia Niem- | miało ich być znacznie więcej. Ale po 
ców może być zagrożona przez |tem przyszedł Anschluss. Czy pośpie 
Włoszkę Testori, Holenderkę Braa-|szą tłumy, aby oglądać zmagania naj- 
ken i iakąś Angielke. W oszczepie trzy | słabszei zawodniczki niemieckiei? Czy 
pierwsze miejsca Niemek nie ulegają| wielkie zwycięstwa Wielkiej Rzeszy | 
wątpliwości Czwarte mogłaby zdobyć | spotkają się z entuzjazmem stolicy | 
mawet Cejzikowa.. gdyby była zgło- 
szona, 

6 pierwszych miejsc Niemek, trzy 
pierwsze Walasiewiczówny, to byłby 
najnormalniejszy wynik mistrzostw. 

Jak przyjmie mistrzostwa Wiedeńć 


uaddwnaiskiei, której gusta sportowe | 
nie zostały jeszcze zrównane z gusta-; 
mi Rzeszy? 

Ta strona zawodów będzie równie 
ciekawa, jak strona sportowa. | 


Str. 
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OSTATNI TRENING SZTAFETY 
na obozie w C. l. W. F. przed wyprawą wiedeńską 


7 Polek wśród 137 pań 


Lista zgłoszeń de Wiednia 


Oficjalne zgłoszenia do mistrzostw lekko- | Tilley, Connel; Włochy: Piceni; Węgry: Nagy 
atletycznych Europy pań obejmują 137 za- i Regai; Jugosławia: Neefrowic; Francja: Vel- 
wodniczek.z 16 państw. Niemcy 22 zawou- | lu; Szwecja: Awall; Łotwa: Puce, Lavice; 
niczki, Anglia 15, Włochy i Węgry po 8, Pol-| Polska: Flakowiczówna — 13.01 i Cejzikowa. 
ska 7, Holandia i Francja po 5, Szwecja! Razem 16 
i Norwegia po 4, Belgia i Jugosławia po 3, Dysk: Ćiemcy: Mauemayet — 48.17, Mol- 
Estonia, „Łotwa i Szwajcaria po 2, Dania | lenhaeur — 43.10, Sommer — 44.33; Holan- 
i Finlandia po 1. dia: Niesink — 39.91; Anglia: Connel, Reid, 

Imienne zgłoszenia do poszczególnych kan- | Tilley; Węgry: Nadany; Włochy: Gabrich; Ju- 
kutencyj brzmią następująco (w nawiasach | gosławia: Neferowic; Francja: Bizet, Vellu; 
podajemy najlepsze wyniki tych zawodniczek, | Szwecja: Lundstroem, Avail; Polska: Cejzi- 
które są na liście 10 najlepszych): kowa. Razem 15. 


100 mtr: Niemcy: Krauss — 11,9, Albus — : : i 
12, Kuehnel — 12,1; Holandia: Kn dk. QOszczep: Niemcy: Gelius — 45.74, Pasto- 


A z Wz ors — 44.82, Krueger — 4432; Szwecja: 
A a E A HAB "R aa Anghan: Avall; Finlanda: Lipasti; Anglia: Connel, Reid; 
ock — 12,2, Saunders, Brown; Wegry: wiochy: Cattaneo; Szwajcaria: Stiefel} Bel- 
Nagy, Feher. Balla; Jugosławia: Hoffman, t gia: van Kasteren; Łotwa: Puce, Lavice; Pol- 


Krajinovic; Norwegia: Undeli, Brandvold, Sie- 


vertsen; Estonia: Parmson, Uus; Belgia: van Pia e e Ee 


: 4x 100: Niemcy, Włochy, Anglia, Francja, 
Rossum; Francja: Perrous; Łotwa: Niklass; a $ Ę 
Szwecja: Wretman; Polska: Walasiewiczów: | WeETY, Norwegia i Polska. Razem 7. wily w Cyruliku Warszawskim, a 
na — 11,8, Kałużowa, Książkiewiczówna. E A z 
Razem 28. 


200 mtr: Niemcy: Krauss — 24,7, Volgt — 
24.7, Voigt — 24.8; Holandia: Koen — 24.6, 


Zadarty nosek, 


Ehr! — 25.7; Włochy: Testoni, Penzo, Pic-* 

cini; Anglia: Saunders — 25, Chalmers, z à 
Brown; Ka Nagy, Babal; Jugosławia: szerokie bary, 
Hoffman; Norwegia: Wennevold; Belgila: van 

Rossum, Pusset; Francja: Perrou; Łotwa: 

Niklasz; Szwecja: Wretman; Polska: Wala- 

siewiczówna ~ 24, Gawrorńska, Kałużowa. 


Razem 22. 

80 płotki: Niemcy: Gelius — 11,6, Spitz- 
weg — 11,8, Westphal — 11,7; Holandia: 
Doorggstiter Braake — 11,9; Włochy: Te- 
stoni — 11,7 Alfero; Anglia: Robertson, 
Matthews, Raby; Wegry: Vertessy; Francja: 
Boitel; Dania: Schmidt, Nielsen; Jugosławia: 
Krajinovic. Razem 14. 

Wzwyż: Niemcy: Ratjen — 167, hrab. 
Solms 160, Nowak; Holandia: van Balen — 
160; Anglia: Gardner — 157, Cosnett; We- 


gry: Csak — 156; Szwajcaria: Prenning — Przed paroma dniami w Sztokhol-; 
a Wioehy: Spaggiari; Szwecja: Fernstroem.| mię Ragnhild Hveger ustanowiła no- 
Wdal: Niemcy: Praets — 585, Voss — 584,| Wy rekord Świata przepływając 200 
Kohlbach — 570; Anglia: kia. „l 566. | mtr w fantastycznym czasie 2:21,7. Z 
Schenk, Cosnett; Włochy: eston enzo; iki : opi 
a A A E Garsud Wezóy E wynikiem tym Hveger mogłaby popty 


nąć w sztafecie reprezentacyjnej pa- 


gla: van Rossum, Pousset; Estonia: Parm- | $; k > 7 

son, Uus; Norwegia: Sivertsen; Dania:j nów każdego państwa w Europie. To 
Schmidt, Nielsen; Szwecja: Hannon, Wret-| mówi najlepiei o fenomenalnym talen- 
man; Polska: Walasiewiczówna — 605, Słom- cie Dunki 

czewska. Razem 20. ść 


W parę godzin po ustanowieniu te- 
go rekordu nasz korespondent szwedz 
ki rozmawiał z Hveger. 


Sztokholm, 12 sierpnia. 


Szczęśliwy los zaprowadził mnie a= 
kurat do redakcji w chwili, gdy Ragn- 
hild Hveger pozwalała się podziwiać 
sztabowi redakcyjneinu. Dunka jest 
ładną panienką; trochę może za sze- 
roka w „barach* — nie darmo pływa 
tak dużo i tak szybko, z uroczym za- 
dartym noskiem, ową cechą charakte- 
rystyczną dzieci Danii. Jest bardzo 
wesoła, czy widzieliście już kiedyś 
smutnego rekordzistę świata — cieka- 
wa; i w ogóle jest Świeżą, młodą pa- 
nienką, której sława nie uderzyła jesz 
l cze do głowy. 
| — Kiedyż przestanie pani polować 
| na rekordy. Czy to ładnie zabierać 
i 
j 
| 


Kula: Niemcy:  Mauermayer 23,57, 
Schroeder — 14.09, Wessel — 13.52; Finlan- 
dia: Lipasti; Holandia: Niesink; Anglia: Reid, 


— "— aui LLL koza 


chleb innym pływaczkom? 


Ragnhild Ściąga usteczka. I mówi 
szybko į energicznie. — Dlaczego mam | 
| przestać, będę dalej „rekondowała” j 
| dopóki będę mogła. Inne mogą też to, 
robić, dlaczego nie próbują? Jest prze- | 
„cież słynna „mamusia* pływaczek — | 
į Braun w Holandii. Co robia jej Meis- 
„jes i Mamsells, Nie przeszkadzam im, 
| kroczyć moimi śladami. A | 
| Poza tym rekordy ulegają dość nie- 
oczekiwanie. Niech pan nie mrzypusz- 
i cza, że skaczę sobie do wody i mó- 
| wię: „prędko ləapcie czas, bo będzie 
i rekord“, Dopiero gdy płynę widzę, czy 
mi dobrze idzie, czy jestem w „szwun- 
; gu". A ieśli idzie, no to naturalnie przy 
kładam się porządnie. 
| — Czy pobije pani jeszcze wiele re- ! 
| kordów, Czy też przekroczyła pani już 
| swe apogeum? | 
'  — Mam 17 lat. Mogę chyba ieszcze 
l coś niecoś oczekiwać w życiu. A prze- 
de wszystkim oczekuię na parę pięk- 
nych rekordów. Bo te czasy, które te- 
raz osiągamy są jeszcze mizerne. 
lekkiej atletyce ustalono granicę moż- 


ztową w kraju oraz w Czechosłowacii 1 Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4—. W innych Kraiach europejskich oraz zamorskich 
za wiersz wysokości 1 mm, jednoszp.: opisowe 3.— Zł, speci. 1.— Zł, w tekście 80 gr. reklamy 40 gr, zagraniczne o 50% drożej. 
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13 do 14. 


ładny buziak. 


Ragnhild Hveger 
fenomen pływactwa Światowego 
udziela wywiadu „Przegiądowi Sportowemu* 
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SWA CÓRKĘ 
gry w golfa, podczas urlopu, który Carpentier spędzał w Anglii 


T ZW O 


W szczytowej formie są nasze lekkoatlelki 
mówi Antoni Cejzik 


W czwartek rano wyjechała kobiej dzień środowy był już dniem wol- 
ca reprezentacja Polski na lekkoatle-| nym od zajęć. Przed zamknięciem 
tyczne mistrzostwa Europy do Wied-| obozu trener Cejzik zbilansował nam 
nia, Przez 10 dni ne obozie w| rezultaty 10-dniowego treningu. 
CIWF-ie pod okiem Ceizłka nasze] — Wszystkie nasze reprezentantki. 
panie szlifowały formę na Wiedeń.| które wyjechały do Wiednia, cieszą 
Poza wyznaczonymi reprtzentantka- | się najlepszym zdrowiem. To jest nai 
mi były również skoszarowane „ta-| rodośniejszy moment całej wyprawy. 
lenty"* naszej lekkiej atletyki. Materiał na obozie zastałem bardzo 

Tak więc zastaliśmy tam 13 pań:| Obiecuiący i dobry. Zorganizowanie 
sprinterki — Walasiewiczównę, Kału-| Obozu było koniecznością i dała do- 
żową, Książkiewiczównę, Gawrońską; | bre rezultaty. _ | 
w skoku wdal — Słomczewską; płot-| , Naszym najsilniejszym punktem bę- 
karki — Felską i Romanowską; w ku| dzie niewatpliwie  Walasiewiczówna. 
li — Flakowiczównę; w dysku —| Na obozie wykazała znakomitą forme. 


ikównę i Ceizikową. Poza tym| C9 do pozostałych naszych reprezen- 
Sk O ; Warszawy: | tantek jestem dobrej myśli. Kałużowa 


na obóz  dojeżdżały z Warszawy: a : + 1. Ka: Ć 
Wenclówna i oszczepniczka Bałcer-| na 200 m powinna się też nieżle spi- 
kówna. sać. Nie jest wykluczone, że na 100 m 


pobiegnie Gawrońska. Jest to bardzo 
obiecująca zawodniczka, Duże nadzie- 
je pokładam w naszych oszczepnicz- 
kach. Dobrą formę w dysku wykazuje 
Cejzikowa, która regularnie uzyskuje 
39 mtr. Liczę, że zajmie ona na pewno 
punktowane miejsce. 

Flakowiczówna w kuli zrobiła ostat 
nio duże postępy. Stylowo rzuca już 
wcale nieźle. Co prawda ta konkuren 
cia jest bardzo silna, ale Polka może 
nam sprawić miłą niespodziankę, 
Słomczewska wskoku wzwyż iest do- 
brzedysponowana i powinna skoczyć 
150 ctm. (znów nie jest zgłoszona 
Przyp. Red.). 

Dużo "eż nadziei pokladam w szta- 
fecie 4x100 m. Liczę, że uzyska ona 
czas 49 s., a z tym czasem na pewnoś 
zaimie płatne miejsce. 

Poza tym było na obozie cały sze- 
reg utalentowanych zawodniczek. Ma 
my obecnie bardzo dobre płotkarki 
Felską i Romanowską, które na pew- 
no zejdą poniżej 12,5. 


Ceizik podzielił pracę na obozie w 
ten sposób, że treningi sprintu prowa 
dziła Walasiewiczówna. a treningi 
rzutów i skoków sam Ceizik. Nastrój 
na obozie był dobry, panie pracowały 
z zapałem. . 

Ostatecznie do Wiednia wyjechało 
siedem zawodniczek: Wałasiewiczów 
na, Książkiewiczówna, Gawrońska, Ka 
łużowa, Flakowiczówna, Ceizikowa i 
Słomczewska. Kierowniczką drużyny 
jest inż. Helena Woynarowska, a ja- 
ko delegaci PZLA wyjechali pp.: kpt. 
Theuer i mgr. Zakrzewski. 

We wtorek wieczór panie nasze ba 


. 


liwości ludzkich — 10,2 na 100 mtr. 

Wpływaniu daleko nam jeszcze do tei 
granicy. Co roku pojawiać się będą 
nowe, młode siły; czasy będą coraz 
lepsze i wiele jeszcze rekordów pad- 
nie, zanin się zbliżymy do granicy 
możliwości. Mam nadzieję, że w tym 
dorobku będę miała pokaźny udział. 

— Powiedziała pani, że od życia a- 
czekuje przede wszystkim parę rekor 
dów Co rozumie pani pod słowem 
przede wszystkim. 

— Niech pan mnie nie łapie ze sło- 
wa. Przede wszystkim mam 17 lat a 
potem zacznie się moie prywatne ży- 
cie. A to nie interesuie opinii sporto- 
wei i dlatego chciałabym poglądy na 
moją przyszłość traktować jako swo- 
ią prywatną sprawę“. 


Szkoda, wielka szkoda. Jak wytłu- POŻERĄAĄCZKA 


maczyć młodziutkiej Dunce, że to REKORDÓW 
właśnie interesuje bardzo naszych D ie 
czyńalnikeów. unka Hveger mówi obok o 


Peter Brie. swych ostatnich sukcesach 
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NAJLEPSZY MIOTACZ POMORZA 


Krüger (Pomorzanin, Toruń) uz yskał ub. niedzieli nast. wyniki” 
40,07 w dysku — 13,43 w kuli — 47,87 w oszczepie 
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Filia: Jasna 10. tel. 693.72. 
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